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Porozumienie w łonie Ententy osiągnięte.

Z Rady Najwyższej w  CSames urodziła sie 
Konfereneya Genueńska a z Konferencyi 
Genueńskiej urodziły się 13 maja b. r. dwie 
komisye ekspertów. Komisye te rozpoezną 
26 czerwca swoje prace, a celem tych prac 
będzie dalej odbudowa Europy i  Rosyi...

Taki jest główny rezultat Konferencyi, 
która się kończy już w tym tygodniu. 
I oczywiście jest to rezultat całkiem nie- 
Iwietny i prawie mizerny dla jej inicjatora, 
formalny raczej niż materyalny, bo któż mo
że dzisiaj zaręczyć, że owa komisye eksper
tów dojdą do porozumienia, którego wielka 
Konfereneya osiągnąć nie zdołała? Choć 
więc prasa angielska dla. uratowania p r e -  
l t i g e ’u swego szampiona będzie głosić 
l sławić sukcesy Konferencyi, to jednak fak
tycznie patrzymy na zupełne fiasko Genui.

Może być ono jeszcze zupełniejszem, jeśli 
Oziczerin nie zgodzi się na ostatnią notę 
Konferencyi. Nota ta proponuje:

1) mianowanie przez rządy dwóch komi
syi ekspertów: europejskiej (bez Niemiec) 
i rosyjskiej, będą one porozumiewać się ze 
sobą, ale obradować oddzielnie;

2) przedmiot obrad: sprawa własności 
I długów cudzoziemców w  Rosyi, oraz kre
dytów dla Rosyi;

3) miejsce obrad: zapewne Haga, dzień: 
26 czerwca;

4) Rosya zobowiązuje się wobec mocarstw 
p o w s t r z y m a ć ,  o d  prop.a.g.a.n.d.y 
£ a.La.k.u n.a n.i.e p o d c z a s  t r w a n i a
0  b r.a.d k.o.in.i s y  i;

5) państwa europejskie w  ciągu czterech 
miesięcy od 26 czerwca nie zawrą odręb
nych układów z Rosvą;

6) koncesje, które najeżały przedtem w 
Rosyi do cudzoziemców, nie mogą być w tym 
eaasie nadane obywatelom innych państw.

Dodajmy odrazu, że komisye ekspertów 
otrzymają określone instrukcje od swych 
rządów dla spraw gospodarczych i nie bę
dą mogły zajmować się kwestyami politycz
nymi (np. sprawą wschodnich granic Pol
ski). Również Konfereneya obecna, już zre
sztą zamierająca, n i e b  ę d ż  i e d y s k u -  
Lo.w.a.ć na.d k w e s t y a m i  G a l i e y.i 
W s c h . ,  W i l n a  i węgierskich mniejszo
ści narodowych, co oznacza wielki 
t r y u m f  P o l s k i ,  małej Ententy i Fran
cji. Atak anonimowego mocarstwa, po
party przez L. George‘a, spalił na panewce. 
Porozumienie kontynentalne okazało swą 
siłę. Sukcesem Polski i oczywiście Francyi 
jest również klauzula, zobowiązująca So
w iety do zachowania neutralności wobec 
państw europejskich na czas trwania obrad 
komisji, Ł j. na 2— 3 miesiące, sukcesem 
Polski dlatego, żo państwem, przeciw któ
remu zwróciłyby się ewentualne napaści 
bolszewików, rozdrażnionych fiaskiem ge- 
nneńskiem, byłaby w pierwszym rzędzie 
Polska Można więc, jeśli Cziczerin warun
ki powyżej wymienione przyjmie, mieć na
dzieję, że do września Sowiety wstrzymają 
gię od większych prowokacyi wobec Polski. 
Po wrześniu zaś bedą —  z powodu, morta 
błotnego, uniemożliwiaiąego wojnę —  ha
mowane w  swych wojowniczych zapędach. 
Tak to. niestety, musimy zadowalać się po
kojom na raty, od maja do września i  od 
września do kwietnia...

Ozy jednak delegacja sowiecka przyjmie 
warunki Konferencyi? Cóż ona w nich zy
skuje? Kredyty miliardowe? Nic z tego. Do
piero w  Hadze eksperci rozważą sprawę 
kredytów łącznie ze sprawami własności
1 długów cudzoziemców w Rosyi. Perspek
tywa to dla Lenina niewesoła. Trzeba da
lej czekać cierpliwie i s p o k o j n i e ,  niko
go nie zaczepiać, nikomu nie grozić i —  
dalej zamykać n siebie fabrykę za fabry
ka, szyb za szybem, słowem wegetować w 
oczekiwaniu na pomoc państw kapitalisty
cznych... Prestige sowietów chyba z tego 
powodu nie wzrośnie u mas robotniczych 
Zachodu.

A  jednak tak Lenin, jak i jego dyploma
ta w Genui, nie mają innego wyjścia. Nie 
mogą już liczyć na zawarcie specyalnych 
umów z państwami —  poza umową w Rą. 
pallo, nie udało im się rozbić Ententy i od
osobnić Fancyi. Spróbować wojny? Mieli
by wówczas przeciw sobie moralnie cała 
prawie Europę a przytem ryzyko nowej 
wojny z Polską jest zbyt wielkie, by się 
można na nią decydować... Sowiety są te
raz „mocne w pysku“ , ale chvba nie za
pomniały jeszcze, f.e wojny z Polską, dużo 
słabszą w r. 1920. niż teraz —v nie wygrały

A  zatem —  przypuszczamy —  w Hadze 
czy w Sztokholmie zbiorą sie komisye i ża
lcie nas znowu powódź telegramów, na 
nieszczęście wspólne dziennikarzy i czytel
ników pism. Nim co z tego kiedyś wynik
nie, zsumujmy plusy komisyjnego załatwie
nia sprawy:

Entonta utrzymana!, Polska zabezpieczo
na od Wschodu. Sprawa Galicyi Wsch.
1 Wilna nie poruszona,

L. George odjeżdża zadowolony do Lon
dynu, gdzie powie przywódcom Laibour 
Party: Zrobiłem com mógł, by ułatwić zbyt 
towarów angielskich do Rosyi i dać pracę
2 milionom robotników angielskich.

A  prawdziwy zwycięsca siedzi na Quaa 
d‘Orsay i powie za kilka dni panu Barthou, 
że nieźle sio w  Genui sprawował. Do 31 ma
ja mają Niemcy przyjąć wanmiki Kom isji 
Reparacyjnej. W  tym krytycznym dniu En- 
tenta będzie jednolita, zgodna a zatem 
zdolna do działania. A  to jest ogromnym 
plusem <11 a Francyi.

Ostatecznie miał Poincare racyę i w tom, 
że takie wielkie kinowe przedstawienia, jak 
genueńskie, nie prowadzą do celu. I  isto
tnie było dużo hałasu i dużx> ludzi poje
chało do Genui (za rządowe pieniądze) a osta
tecznie t r o p  de bruit pooir une o m e 1 e.t- 
•Łe. Kończy się to wszystko komisją.

Prawda: mogłoby się skończyć bardzo
źle. Ententa wisiała już na włosku. W ięc 
bądźmy sprawiedliwi i powiedzmy, że 
uchwała mocarstw zapraszających z 14 ma
ja jest wielkim sukcesem, ponieważ udare
mniła wielkie nieszczęście.

Wszystko bowiem jest dobre, co się do
brze kończy.

Spiny s t t i i  pi Lidze I r * .
Genewa. P. A . T. Dnia 13 b. m. Rada L igi 

narodów obradowała nad sprawami gdańskie- 
mL Na posiedzeniu tem obecni byli między 
innymi: prof. Askenazy, kom. gen. Pluciński, 
prezydent dr. Sahm i gen. Hacking. Rada 
L ig i narodów przyjęła do wiadomości oświad
czenie gen. Hackinga, że konstytucya Gdań
ska weszła w  życie. Rada L ig i narodów powo
łała następnie specyalną małą komisyę, w któ
rej skład woszli między innymi: prof. Askena
zy, dr. Sahm i gen. Hacking. Kom isyi tej po
wierzone będą sprawy zagraniczne wolnego 
miasta Gdańska oraz urebulowanie stosunku’ 
prawnego m iędzy wolnem miastem G lańskiem 
a Niemcami.

Odnośnie do sprawy administracji W isły na 
terenie gdańskim przyjęła Rada do wiadomo
ści, iż w  sprawie tej prowadzone są bezpośre
dnie rokowania między senatem m. Gdańska, 
Radą portową a Polską. Z  tego powodu komi- 
sya dla administracji W isły  została odroczoną 
do następnej sesyi, w  ciągu której sprawa ta 
będzie definitywnie załatwiona.

W  sprawie wydalania obywateli polskich z 
Gdańska, Rada zgodziła się, aby tę sprawę roz
strzygnęła Mała Komisya. Sprawy sądownictwa 
polecono załatwieniu w bezpośrednich roko
waniach polsko-gdańskich. Również rokowa
niom bezpośrednim przekazana została kwestya 
prawnego położenia mienia państwa polskie
go  oraz funkeyonaryuszów i statków polskich 
na terytoryum wolngo m. Gdańska.

Prof. Askenazy podkreślił gotowość prowa
dzenia rokowań bezpośrednich, celem prakty
cznego rozwiązania spraw spornych, W  za
kończeniu lord Bolfour oświadczył, że los 
Gdańska jest nierozerwalnie złączony z losem 
Rzeczypospolitej polskiej. Rozkwit Folski jest 
równocześnie rozkwitem Gdańska. W  interesie 
też Gdańska leży  skonsolidowanie jego sto
sunków z Polską. Rokowania bezpośrednie pol- 
sko-gdańskie rozpoczną się w poniedziałek 
przedpołudniem pod przewodnictwem Adato- 
liego.

Uroczyitosć wojskowa w d i e t e k
Poznań. (A . W .). W  niedzielę rano przybył 

do Poznania Naczelnik Państwa. Na dworcu 
kolejowym powitał go dowódca tamtejszego 
korpusu okręgowego, poczem Naczelnik Pań
stwa odjechał specjalnym pociągiem do Ole
chowie. Z Olechowie udał się Naczelnik Pań
stwa samochodem do Biedruska, gdzie w  obe
cności generalicyi, przedstawicieli władz i pra
sy oraz licznej publiczności odbyło się uroczy
ste poświęcenie dwóch sztandarów pułków 
wielkopolskich. Jeden ze sztandarów ofiarowa
ło miasto i powiat lubliniecki, drugi komitet 
obrony kresów zachodnich w Poznaniu. O g. 5 
po południu odjechał Naczelnik Państw'a spe- 
cyalnym pociągiem do Warszawy.

O R G A N IZA C YA  W ŁA D Z  SĄDOW YCH 
N A  W ILEŃSZCZYŹN IE .

Wilno. (A . W .) W  sobotę rano przybył do 
Wilna wiceminister sprawiedliwości Rymowiez, 
dyrektor departamentu sądowo-administracyj- 
nego W yrobek. dyrektor departamentu skarbu 
Neuman, oaz naczelnicy wydziałów administra
cyjnych i więziennych. W yjazd ten jest zwią
zany ze sprawą Organizacyi władz sądowych 
na Wileńszczyźnie.

URUCHOMIENIE URZĘDÓW  POCZTOW YCH.

Wilno. (A. W .)W  najbliższych dniach zosta
ną uruchomione w  W iln ie urzędy poeztowe. 
Operaeye czekowe P , K . O, zostaną podjęte 
19 b, m.

Podpisanie konwencyi polsko-niem.
Genewa. P . A . T . Konwencya polsko-niemie

cka w  sprawie G. Śląska po ostatecznem zre
dagowaniu podpisana będzie dzisiaj o godz. 15. 
Rozwiązuje ona bardzo szczegółowo szereg na
der skomplikowanych spraw natury polity
cznej, ekonomicznej i kulturalnej w  duchu za
pewniającym pomyślny rozwój polskiej części 
G. Śląska, Konwencya zawiera z górą 600 ar
tykułów i  jest znacznie obszerniejsza od tra
ktatu wersalskiego. Reguluje ona sprawy na
stępujące: ustawodawstwo o opcyę obywatel
stwa, likw idacya majątków niemieckich, ko
lejnictwo, sprawy węglowe, produkeya górni
cza, kwestye celne, pocztowe, sprawę zasilania 
obszaru plebiscytowego we wodę i elektry
czność, związki robotnicze, ubezpieczenia spo
łeczne, komunikacye między obu częściami G. 
Śląska, kwestye walutowe, obrona mniejszość? 
narodowej w dziedzinie religii, języka, szkol
nictwa, wreszcie kwestye kompetencyi komisyi 
mieszanych i trybunału rozjemczego. Rów no
cześnie obaj pełnomocnicy podpiszą układ o 
dworcach kolejowych granicznych, o poczto
wym obrocie czekowym. Układy te wejdą w 
życie jednocześnie z konwencyą, której ratyfi- 
kacya ma nastąpić najpóźniej do dnia 28 maja 
b. r. N iezwłocznie potem nastąpi wymiana do- 
ktunentów ratyfikacyjnych w Opolu. Następnie 
rozpocznie się częściowe przejmowanie władzy.

Mowa prez. G aM era.
Genewa. P. A . T . Po podpisaniu konwen

c j i  polsko-niemieckiej prez. Calonder wygłosił 
dłuższe przemówienie, w któmm dał pogląd na 
cały przebieg rokowań i nastręczających się 
trudności, oraz na lojalne, duchom porozumie
wawczym nacechowane stanowisko pełnomoc
ników obu rządów: polskiego i  niemiocikiego. 
Obie dclegacye dowiodły, że mają zaufanie do 
L ig i Narodów, dow iodły pokojowego trakto
wania międzynarodowych kwestyi. Podpisanie 
układu polsko-njem. jest pozatem nie tylko ior- 
malnean zakończeniom prowadzonych pertrak- 
taeyi, lecz równocześnie , sankeyonuje sposób 
rozwiązania tego tak trudnego zagadnienia po
litycznego.

Prez. Calonder wyraża życzenie, aby kon-

weneya, która na lat 15 określa życie gospo
darcze i społeczne górnego Śląska, była dzie
łem pokoju m iędzy dwoma sąsiednimi naro
dami.

Ze wszystkich spraw, których załatwienie 
zostało odroczono przez traktat wersalski, 
sprawa G. Śląska była najbardziej bolesna 
i najtrudniejsza. Dziś jest ona załatwiona i to 
przy wpsóludziale L ig i narodów, dowodząc tem 
je j realnej żywotnoścL

Uważając swą misyę za ukończoną, zdaje 
sobie prez. Calonder sprawę z wielkich zadań, 
które dopiero teraz czekają oba przejmujące 
rządy. Opracowana konwencya pozostanie bez
silna, jeżeli rządy i władze powołane do je j w y
konania nie zdobędą się przytem na maksimum 
woli.

Rskiwtnia w sprawach gospodarczych.
Warszawa. (Tel. wł.). „Vossische Ztg“  do

nosi, że  podczas konferencyi, które prowadzili 
ze sobą delegaci polsko-niemieccy, postano
wiono podjąć rokowania w  sprawie nierozstrzy
gniętych dotychczas pomiędzy Polską a Niem
cami zagadnień. Chodzi przedewszystkiem o 
stosunki gospodarcze pomiędzy obu państwa
mi, a głównie o polsko-niemiecki traktat han
dlowy, in ic ja tyw ę zaś do podjęcia rokowań 
podjął rząd niemiecki, który rządowi polskie
mu przesiał listę spraw pozostających do ure
gulowania. Rokowania będą podjęte po osta- 
teczneru zlikwidowaniu sprawy gómo-śląskiej, 
a rozpoczną się najpóźniej z końcem sierpnia. 
Mm. Skirmunt omawiał w  rozmowie z Rathe- 
nau‘em myśl polsko-niemieckiego traktatu han
dlowego.

PRZEW O D NICZĄG Y K O M ISY I PO D ZIAŁU  
M IEN IA  KOLEJ. N IEM IEC W  W A R S Z A W IE .

Warszawa, (Telef. w ł.) W  poniedziałek wie
czorem wyjechał do Berlina, po kilkotygodnio- 
pym  poDyeie w  Warszawie, przewodniczący 

.komisyi podziało mienia kolejowego Niemiec, 
Tana,d. W  poniedziałek w  południe był przy
jęty  prze? premiwa Ponikowskiego i naczelni
ka departamentu politycznego w  M. ś. Z., p. 
Kai. Morawskiego, który wyda? na jego cześć 
śniadanie.

Konfereneya zakończy się w czwartek
Warszawa. (Tel. wł.). W edług wiadomości 

otrzymanych w  miejscowych kołach politycz
nych, konfereneya genueńska zakończy sie we 
czwartek. Nie ulega kwestyi, że sprawa W i- 
leńszczyzny i wschodniej Małopolski nie wej
dzie już na porządek dzienny obrad w  Genui. 
Min. Skirmunt wyjedzie z Genui z końcem 
przyszłego tygodnia, ale nie u fa  się już, jak 
z początku przypuszczano, do Rzymu, ale 
przez Wiedeń, gdzie zabawi 2 dni w gościnie 
u prezydenta Hainischa, wróci do Warszawy w  
pierwszych dniach następnego tygodnia.

II
Genua. P. A . T. (W . B. K .). W  wyniku do

tychczasowych obrad subkomisyi politycznej 

postanowiono za podstawę pokojowego układu 

gwarancyjnego między Rosyą a- mocarstwami 

europejskiemi przyjąć w kwestyach granic 

zasadę status quo. Obowiązującem ma być po

stanowienie, że aż do zebrania się komisyi eks

pertów dla spraw rosyjskich poszczególne pań

stwa nie mogą zawierać z Rosyą ani ekono

micznych, ani politycznych układów. Uregulo

wanie kwestyi wileńskiej i kwestyi Galicyi 

wschodniej zostało stanowczo wyłączone z pro

gramu prac konferencyi genueńskiej. Odłożono 

również ltwestyę uznania republiki sowieckiej 

de iure.
W  czasie obrad min. Skirmunt oświadczył, że

rezerwowe stanowisko Polski
w  dyskusji rosyjskiej wynika z okoliczności, 
iż z pośród uczestników konferencyi jedynie 
Polska ma zawarty traktat rolniczy z Rosyą, 
normujący oprócz granic, kwestye ekonomi
czne z klauzulą największego uprzywilejowa
nia. Polskie granice z Rosyą, ustalone ogólnym 
traktatem, uznane i nie kwest}’ onowane przez 
nią, wykluczają wątpliwości natury prawni
czej i nie mogą stanowić motywu napaści. San- 
keya mocarstw zastrzeżona traktatem wersal
skim, nic ma związku ze stosunkiem Polski do 
Rosyi. To  też formalna ochrona traktatu gwa
rancyjnego byłaby dla Polski zbyteczna. Przy
jęcie tego paktu z uwagi na położenie innych 
państw i ogólną niepewną sytuacyę, możliwe 
jest ty lko z tem zastrzeżeniem.

L. Geor§s wyjeżdża we środę.
Warszawa. (Tel. w ł.) L. Geargc zapowiedział 

swój wyjazd z Genui na środę dn. 17 b. m.

UMOW A Z A N G IE L. TO W . NAFTOW EM .
Paryż. (A . W .) W edle doniesień dziennika 

,,L’Oeuvre,‘ z Genui, rząd sowietów zawarł 
z angielskiem Towarzystwem naftowem ugodę, 
wedle której Towarzystwo to udzieli rządowi 
sowieckiemu zaliczki w  kwocie 100 milionów 
złotych rubli.

AR ESZTO W AN IE  S A W IN K O W A .

Rzym. (A. W .) P o lic ja  genueńska areszto
wała tutaj SawinKOwa.

Genua. P. A . T. Zaznaczające się ostatnio 
na konferencyi silne tarcie poglądów angiel
skich i francuskich zostało załagodzone. Dłuż
sze narady między L. Georgem a Barthou do
prowadziły zasadniczo do porozumienia, na 
podstawie wzajemnych ustępstw.

Ustępując stanowisku francuskiemu zgodził 

się L. George na zamianowanie komisyi eks

pertów przez rządy, zrzekając się przytem po

stulatu udziału delegatów rosyjskich zaraz od 

pierwszej chwili prac komisyi. Przeforsował ró

wnież Barthou zasadę, by komisya ekspertów 

otrzymała całkiem ograniczone pełnomocni

ctwa. Dalej osiągnął Barthou wyłączenie z ro

kowań sprawy granic wschodnich.

W  sprawie treuga dei przyjął L . George 
ograniczenie się do ukiadu tylko między Rosyą 
a innemi państwami. Pewne ustępstwa Francyi 
podyktowane zostały obawą przed zawarciem 
odrębnych układów z Rosyą.

Przyjęcie tych wytycznych utrzymało je

dność koałicyi i uchyliło zerwanie konferen

cyi. Kom isya ekspertów poprowadzi dalej, po

za Genuę, rozpoczęte na konferencyi dzieło.-v

Na konferencyi delegatów pięciu państw za
praszających ustalono również kwestyę odpo
wiedzi na notę rosyjską oraz komitetu eks
pertów. które będą przedłożone subkomitetowi

politycznemu do zatwierdzenia.
Przygotowany w  tej sprawie memoryał z»-? 

wiera w  L  części odparcie polemiki rosyjskiej^ 
w U . części omawia

projekt ustanowienia komisyi ekspertów 

dla zbadania kwestyi: rosyjskich długów, wła-’ 
sności prywatnej, kredytów  oraz na prawyj 
szkód obcym.

Komisya ekspertów składać się będzie a, 

dwu oddziałów równolegle pracujących, tj. ko* 

misyi delegatów państw reprezentowanych ar 

Genui oraz komisyi rosyjskiej. Prace komisyi 

rozpoczną się dna 26 czerwca w  Hadze i mają 

być ukończone w  ciągu trzech miesięcy.
W  razie potrzeby będą się obie komisye 

zbierać na wspólne obrady, już bez odwoły-1 
wania się do swych rządów 

Członkowie komisyi będą mianowani przez 

poszczególne rządy.

Na czas trwania obrad komisyi Rosya i mo

carstwa obowiązują się powstrzymać od wszel

kich ataków i propagandy politycznej.
Rządy reprezentowane w komisyi ekspertów, 

zobowiązują się również na ten czas nie za
wierać odrębnych układów z  Rosyą. Do udzia
łu w  komisyi zaproszone zostają wszystkie mo
carstwa reprezentowane w  Genui, z wyjątkiem  
Niemiec. Spodziewany jest również

udział Am eryki w  komisyi ekspertów.

L . George ma w  tym celu przedsięwziąć de
ra arche u rządu St. Zjednoczonych. W edług in-‘ 
formacyi kół amerykańskich, rząd St. Zjedno
czonych skłonny jest przyjąć propozycją, 
współudziału w  powyższej komisyi.

Warunkiem przyjęcia zaproszenia przez St.’  
Zjednoczone jest otrzymanie przyrjuczenia, iłf 
uregulowanie międzynarodowych spraw rosyj-| 
skich odbędzie się w  sposób lojalny i  i e  n if  
będzie zawarty żaaeo odrębny układ.

Genua. P. A . T . W  projektowanej kom isy! 
rzeczoznawców, mającej obiadować w  Ha<lz<y 
Francya i Brlgia, jauo nie podpisane na me 
morandum da Rosyi, będą uczestniczyły jako; 
państwa zaproszone, nie zaś zapraszające.

Rssysnie ta g a ją  się głosu w kairisy.
Warszawa. (Telef. w ł.) Delegacya sow iecką 

ogłosiła w  prasie genueńskiej komunikat, w; 
którym stwierdza, że gdyby Rosyanie nie 
otrzymali głosu w komisyi ekspertów dla spraw! 
rosyjskich, wówczas dei gacya  sowiecka opu
ści konferencyę, niezależnie zaś wyślą do de 
Facty notę, w  ktÓTej zaprotestują przeciwka 
metodzie, stosowanej w  ostatnich czasachr 
względem nich. Cziczerin wraca do Moskwy, 
najprawdopodobniej z końcem przyszłego ty^ 
godnia, ale część rzeczoznawców z Rakowskin| 
zostanie narazie w  Genui.

Genua. P. A . T . W czoraj rano odbyło się ze-bst-j 
nio podkom isji politycznej bez udziału Rosyan 
i Niemców. N a  początku posiedzenia zabrał 
głos Barthou, żądając odczytania protestu Czią 
czcrina. Szaucer zaznaczył, że w  rozmowie 
z Cziczerinem wytlojnaczyl mu bezzasadność^ 
puma6w protestu. Następnie odczytano te$  
protest-. 7  k-ołei odczytano jednomyślną wczo
rajszą uchwałę. Barthou stwierdził, że solida-, 
ryzuje się z uchwalą, miino że nie podpisywał 
memoryału. Postanowiono odbyć dziś przed 
południem o godzinie 10-tej plenarne posiedze
nie podkomisyi politycznej bez udziału jedynio 
Niemiec. Na zebraniu tem ma być zakomuni
kowana SosyarpŁ  odpowiedź mocarstw.

Prasa angielski e kompromisie genuslt
s

Londyn. (A . W .). Przeważająca część prasyj 
angielskiej jest bardzo zadowolona z komproj 
misu, który w.Genui przyszedł do skutku. W e
dług^ tych głosów, kompromis genueński można! 
uważać za osobisty tryumf L . George‘a, ponie
waż zmusił on swoich przeciwników, a to sko 
tkiem rzekomego moralnego nacisku mas lu< 
dowych, tęskniących za pokojem, do konty* 
nitowania rokowań pokojowych. ,D a ily  Tele< 
gruph“  twierdzi, że L . Gesorge ustąpP wpra
wdzie w kwestyi formalnej, ale główne zasae. 
dy jego  propozycyi zostały nietknięte. J e ie tf 
sow iet- przyjmą proponowany układ, to  wj 
praktyce caiy program, z którym L . Geargą 
udał się do Genui, będzie urzeczywistniony. "

Udział Holaefyi w pożyczce reparacyjnej
Berlin. (A . W .). Z  H agi donoszą, że prezy

dent holenderskiego banku państwa ma w  naj
bliższym czasie odbyć konferencyę z przedsta
wicielami rządu i wybitnymi finansistami ho-, 
lenderskimi w  sprawie pożyczki reparacyjnej 
dla Niemiec. Zdaniem rzeczoznawców udział 
Ilo landyi w tej pożyczce nie będzie przekra
czał 80 do 100,000.000 guldenów holenderskich,

K O N S TY TU A N TA  ŁO T E W S K A  ODRZUCA^ 
P R A W A  MNIEJSZOŚCI.

Ryga, (A . W .) Konstytuanta łotewska ed-j 
rzuciła paragraf konstytucyi, zabezpieczający, 
prawa mniejszość5 narodowych. Parągraf ieK  
nie oedzie przywrócony,
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Z dnia politycznego.
0  „jednolity  front".

W  prani# pepesowski&j toczy się żywa dy
sk u s ji na temat „jednolitego frontu'1, do ja- 
jkiego wiedeńska (czwarta) Międzynarodówka 
!usihij< uprOTridrić wszystkie trzy raiędzynaro- 
iiówki. F. P. S. nie należy da żadnej z trzech 
*ńęd»TBarodówflk i  w  swej więtszości oświad- 
Sza za rekonstrukcją jednej socjalistycz
nej Międzynarodówki, z wykluczeniem komu
nistów. Ostatnm „Trybun*14 (cwgan P. P. i?.) 
Srykazuj*. ż» próba stwoeseai* „jednolitego 
b M te “  socjalistów z  kORwnisteMa, podjęta 
p*w n kwietniową k oo f«r»cyą  w  Berlinie, ża- 
daoj wdany ni* wprowadzili i ża dzisiaj wazę-' 
dsia komuniści zwalczają zaciekła socjalistów, 
Ba/zywająe i c i ^ocjal-zdrajcaiui", „soeyal- 
patryctwmi" i t. 4. W  "Warseawio na piątko- 
w y M  wieczorze dyskusyjnym jedynie tow. Za- 
reaaJbji oświadczy! się w. froniem wspólnym 
*  koaJtiinistami w  Związkach Zawodowych 
! w Kooperatywach. „Prowadzimy —  mówił —  
z komunistami ostrą walkę, ale gdy idzie
0 pewne wspólne sprawy, o obronę zagrożo
nych zdobyczy klasy robotniczej, jednolity 
fr o « t  całego klasowego proletaryatu jeet mo
żliwy do osiągnięcia". Przeciw  tym  poglądom 
wystąpili tow. Czapiński, Malinowski, Stań- 
ezyk i  Jaworowski. Ten ostatni podniósł, fes 
komauiści polscy negują nawet państwo pol
skie.

Okazuje się zatem, że i w  łonie P. P. S. opi
nie na jednolity front są jeszcze rozbieżne. Mię
dzy aaś socjalistam i różnych krajów istnieją 
tak wiełkio różnice polityczne, że trudno sobie 
dziś wyobrazić międzynarodówkę, w  której za
siadałby np. socjalista niemiecki z belgijskim
1 polskim. Prawda: podczas kiwazyi bolszewi
ckiej na Polskę loeyąliści wszystkich krajów 
stanęli na jednym froncie. Zgodnie bawieni 
wystąpili przeciw „Im peryalistycznej" Polsce, 
a  po stronie Sowietów. Angielscy i  francuscy 
odmawiali na.wet ładowania amunicyi dia 
Polski... I  dzisiaj jednolitym frontem, ogar
niającym także komunistów, zwalczają prawa 
Polski do Wilna, do Galicy! Wsch., do G. Ślą
ska. Jest to bodaj jedyne realne hasło polity
czne, które łączy wszystkich wyznawców Mar
ksa, zarówno prawowiernych, jak  i  herety
ckich...

Dla stworzenia jednej międzynarodówki to 
hasto p rzm eż  nie wystarczy.

Walka o listy państwowe.
Pro jek ty wielkich stronnictw w  Sejmie.

W  bieżącym tygodniu zostaną w  Sejmie prze
głosowane niezmiernie ważne postanowienia 
projektu nowej ordynacji wyborczej do Sejmu 
fart. 90 i następne). Chodzi w nich o t. zw. 
ftrty państwowe. Każdo stronnictwo będzie mu- 
siatu —  według tych postanowień —  obok list 
kandydatów na pc szczególne okręgi zgłosić je- 
•eero w  Głównej Kom isyi W yborczej listę pań
stwową, na rzeez której padną wszystkie nie- 
aużyt# resztki głosów jego  zwolenników w ca
łym  kraju. Sprawę tych list omawialiśmy 
yr awoim czasie obszernie.

Mierna dziś bodaj stronnictwa w  Sejmie, któ- 
» b y  nie popierało tej demokratycznej innowa- 
«y i,  jaką są listy państwowe. A to li w  ostatnich 
dniach wyłonił się ostry zatarg m iędzy stron
nictwami wielkienń i małemi w  sprawie klu
cza, według którego mają być rozdzielone 
Mandaty z list państwowych m iędzy poszcze
gólna stronnictwa. Prosty rozum wskazywał
by, ae decydujący głos winna tu mieć mate
matyka. Jeśli np. jakie stronnictwo uzyskało 
z owych resztek 200.000 głosów, a dzielnik 
wyborczy dla listy państwowej wynosi 20.000, 
to stronnictwu temu należy się 10 mandatów. 
Tymczasem komisya konstytucyjna uchwaliła, 
ż «  ty lko te stronnictwa mogą otrzymać przy
dział mandatów z listy państwowej, które zdo
ła ły  przeprowadzić swych posłów przynajmniej

trzech okręgach. Postanowienie to (art. 94)

Teatr im. Słowackiego.
fcO«zy księżniczki Fatkm y'1, kbmedya w trzech 

aktaek Stefana KieJrzyńskiego,

Śmiano się wokoło mnie, Śmiałem się i ja —  
1 ta mnie najbardziej bolało. W idocznie od 
r. 1914 spuścili z tonu słuchacze 1 dążący 
w śład za  słuchaczami kom edyowi twórcy. 
Przed wojną bylibyśmy się tak ie.śm ia li, nie 
wątpię, ale jakoś inaczej. Byłby to śmiech ot 
taki sebie, po którym  następowałoby wierce
ni# #ię na krzesłach, pokaszliwanie i ucieranie 
urn#6w, czyli rodzaj dyskretnego, instynkto- 
W »*g *  gwizdania. I  opuszczalibyśmy teatr 
z wyrokiem na ustach: szkoda , że Kiedrzyń- 
ski partaczy swój wrodzony dowcip i talent, 
szkoda, że stara się przekupić publiczność kil
koma doskonałymi konceptami i  farsowymi 

yzyskanym i) pomysłami, ażeby módz bez
karnie podawać zarae potem byle co byle jak ".

Boć „O czy księżniczki Fathm y" są pseudo
artystyczną łapówką: podmalowane i  zakropio
ne atropiną, jednają sobio widza sztucznym w y
razami i  blaskiem. Po przelotnem, fig i ar nem 
spojrzenia aaatępuje długie, szklane, tępe wy- 
ozarpaaie —  po sprytuem zagajeniu rozm owy 
naetąpuje ożywione gadanie o pogodzie,

A k t pierwszy: T rzy  małżeńskie sceny pomię- 
<ky Karolem  GToniewskim i  jego żoną Stefą. 
(Okropna rzecz, że nie możemy oduczyć się 
ty  oh „Zoch " i „ S t e f ,  tych zgrubiałych zdreb- 
ni&ń, które tak p rzypom *..ją  drugorzędne, pen
sjonaty, a na afiszu trącą skrystalizowaną 
wulgarnością!) K aro l jest profesorem historyi, 
S tefa chce być artystką kinową. Gotowe: roz
wód. Czyż bowiem (koniecznie) mól książkowy 
■może się rozumieć z (koniecznie) konikiem poi-

ustanawia przywilej dla dużych stronnictw, 
które według tej procedury uzyskają więcej 
mandatów, niż im się należy według ilości od
danych głosów. Jednak jako środek przeciw 
zbytniemu sproszkowaniu przyszłego Sejmu 
można przyjąć ten przepis bez sprzeciwu i w i
dzieć w  nim nadto czynnik ułatw iający two
rzenie się większości w  nowym Sejmie. Odno
śnie do korzyści narodowych (maleńkie stron
nictwa niepolskie byłyby głównie przez ten 
przepis dotknięte), to nie są one zbyt pewne, 
krążą bowiem wiadomości, że wszystkie mniej
szości narodowe w  państwie wystąpią ze wspól
ną listą państwową. W  tym  wypadku mniejszo
ści tp razem wzięte korzystałyby z przywileju, 
zastrzeżonego wielkim stronnictwom i  uzy- 
skaćby m ogły nawet w ięcej mandatów (i  to 
kosztem polskim), niż im się arytmetycznie 
należy...

W  pełnym Sejmie dwa wielkie stronnictwa: 
Związek Ludowo-Narodowy i P iastowcy zgło
siły do owego art. 94 poprawkę (posła Rataja), 
która żąda, by mandaty pozostałe do podziału 
według list państwowych przypadły ty lko tym 
stronnictwom, które przeprowadzą nie —  jak 
komisya projektuje —  posłów w  trzech qkrę
gach, a l e  w  o ś m i u  o k r ę g a c h .  Pojaw iła 
się nadto propozycya pośrednia, zniżająca cy
frę 8 do 5 okręgów (poseł Harasz). *

A  zatem w ielkie stronnictwa zdobyłyby we
dług poprawki p. Rataja jeszcze większe przy
wileje, niż im zapewniała komisya. Mało tego. 
Art. 98 mówi, że stronnictwu n i e  w o l n o  
m i e ć  z l i s t y  p a ń s t w  o«w ę j w i ę c e j  
m a n d a t ó w  n i ż  50% tej ilości, którą zdo
było w  okręgach. Dotyka to znowu specjalnie 
te stronnictwa, które będą rozporządzały ogro- 
mucmi resztkami i nie będą ich m ogły w yzy 
skać, a będą to —  rzecz prosta —  stronnictwa 
małe. Wreszcie jeżeli nie wszystkie mandaty 
zostaną przez listę państwową obsadzone, w ów
czas następuje t. zw. trzecie skrutynium, t. j. 
przydział mandatów poszczególnym stronni
ctwom, by wypełnić cyfrę 408 posłów. P rzy
dział ten nie będzie jednak przeprowadzony 
według ilości niezużytych resztek głosów, lecz 
w stosunku do ilości mandatów otrzymanych 
przez poszczególne stronnictwo z list okręgo
wych i listy państwowej łącznie. I  znowu był
by to  przywilej d la wielkich stronnictw.

Przeciw  tym postanowieniom, popieranym 
przez całą prawicę i  piastowców, a częściowo 
także przez radykalno „W yzw olen ie" organi
zuje lewica z Pracą Konstytucyjną silną opo- 
zycyę. Poseł N iedziałkowski nazywa je  w  „R o 
botniku" „próbą brutalnego sfałszowania woli 
narodu", a pojaw iły się nawet pogłoski, że 
skoalizowane małe grupy zastosują ewentual
nie broń obstrukcji przeciw tej „dyktaturze" 
cndecko-ludowcowej". N iestety nie kto inny, 
jeno sam p. W itos jako prezydent ministrów 
dał deprawujący w ielce przykład obstrukcyi 
w  polskim Sejmie, w  toku zeszłorocznych de
bat nad konstytucyą. Dzisiaj mówi się już 
o obstrukcyi jako legalnej walce przeciw w ię
kszości sejmowej. Wspaniała to zaiste nauka, 
dla mniejszości narodowych w  Polsce, które 
w przyszłym Sejmie zechcą z niej niezawodnie 
skorzystać. Należy zaznaczyć jak najdobitniej, 
że byłoby to zdradą stanu ze stanowiska naro
dowego, gdyby polskie stronnictwa rozbijały 
własny polski Sejm przy pomocy obstrukcji, 
która przecież jest tylko rozpaczliwym i w swej 
istocie antypaństwowym orężem mniejszości 
narodowej, walczącej przeciw uciskowi pań
stwowemu.

Inna rzecz, że i my nie uważamy wszystkich 
omawianych poprawek za szczęśliwy pomysł. 
W ielkie stronnictwa chcą uzyskać więcej niż 
uzyskać wolno w naprawdę proporcjonalnym 
systemie wyborczym. Trudno: albo się przyjmie 
okręgi —  z wyborami zapomocą zwykłej w ię
kszości głosów, albo proporcyonalność. Ta  osta
tnia ma dać reprezentacyę mniejszościom, nie 
należy jej przeto odbierać na innej drodze. 
Takie sposobiki m ogłyby nam zaszkodzić za
granicą, a wewnątrz kraju spaczyłyby ty lko 
rozwój życia politycznego. W nioski komisyi

nym? —  Wykluczone. W ie  o tern lokator Na- 
rewicz i korzystając z ochrony lokatorów staje 
się panem położenia. A le  panowanie jego  scho
dzi niestety na drugi plan, p odczas gdy na 
pierwszym planie szaleje orgia przebierania się 
Stefy. A  mianowicie: po każdej, identycznej, 
małżeńskiej scenie Stefa wylatuje z pokoju, by 
za chwilę powrócić w  nowym kostyumie „z  fir
my Gustaw ZmigrydeT w  W arszaw ie" i  kłócić 
się da caipo. Czyżby wyłącznie o te  kostyumy 
chodziło? Tak  się zdaje. Suknia wizytowa, 
suknia maskaradowa, szlafroczek. W  drugim 
akcie suknia spacerowa, suknia wieczorowa 
a oprócz tego bibka trwająca dwadzieścia mi
nut, w  czasie której Stefa przechodzi z Tąk 
Narewicza w ręce ad w oluta Czerskiego. Nare- 
w lcz zawiódł: nie ma stosunków w  świecie
kinematograficznym, ma je  natomiast Czerski. 
W  akcie trzecim czekamy na zjawienie się 
S te fy ,'k tóra  uciokła z Czerskim i zrobiła ka- 
ryerę. Sława, samochody, Riwiera, miliarder 
amerykański, a przedewszystkicm stroją.. Za
pieramy oddech... Stefa przyjdzie pożegnać się 
z porzuconym mężem. Kw esty a sentymentu. 
Wchodzi. Aaaa!!! Kapelusz z finny Henriette 
w W arszawie i rozwiązanie koetyumowe z pro
logiem, czyil z podnoszeniem się zasłony, czyli 
ze zrzucaniem bajecznego płaszcza. I  drugie: 
Aaaa!!! A  ja dumam sobie: „Zaza, ta cudowna 
Zaza zamieniona w  manekina".

Stefa „dojrza ła". „Straciła naiwność". Ja
ką?! Mizdrzy się do dawnych wspomnień, w  
których dojrzała osoba wolałaby chyba nie 
grzebać. „Zawsze pierwszy dom, mąż..." P o 
wiedzmy knurek i chlewik... Bo Narewicz da
lej „trw a", bo profesorowi odbija Reginę, przy
jaciółkę Stefy, która od pierwszego aktu staja 
się zająć je j miejsce i  w  końcu zajmuje.

dają masimum tego, co w interesie państwa 
możua zmienić w  arytmetyce wyborczej. To, co 
poza nie wychodzi, to leży  jedynie w  interesie 
obecnych b e a t i  p o s s i d e n t e s ,  k tórzy  pra
gną spetryfikować swój stan posiadania. "Wąt
pimy bardzo, czy taka radykalna korektora 
woli wyborców  przyniosłaby państwu korzyści, 
których się n iektórzy ich rzecznicy spodzie
wają.

Wieści z Zagłębia.
(Układy z robotnikami. —  Nielegalne szybiki. —  
Drożyzna i  aresztowania. —  Jak się sprawują 
pepsiki. —  Strajki. •— Fałszerze stumarkówek).

O mały wios nie doszło na kopalniach i  po 
fabrykach do generalnego strajku, który zapo
wiadano w  razie, gdyby pomiędzy robotnikami 
a przemysłem nie doszło do porozumienia. Był 
w  Zagłębiu w  tej spraw ę min. Darow&k; i do
prowadził do zażegnania ciężkiej sytuacyl 
Układ został zawarty i obowiązywać będzie 
od 1 maja do 31 października. W zrost kosztów 
robocizny, spowodowany podwyżkami, wyno
sić będzie około 20%, eo wywoła podniesienie 
kosztów w ydobycia węgla o 6— 7%. Metalo
wcy uzyskali podwyżki od 23% do 28. W yższy 
procent w  przemyśle metalowym, niż w  gór
nictwie nie dowodzi bynajmniej, aby metalow
cy byli lepiej wynagradzani, niż robotnicy w 
górnictwie. Zmniejszoną została ty lk o  różnica 
między ich mniejszym zajrobkiem, a  płacami w 
górnictwio.

Doprowadziły również władze nareszcie do 
porządku sprawę nielegalnych szybików. 
W  s w im  czasie donosiliśmy, że na terenach 
węglowych Dąbrowy Górniczej ze szkodą i dia 
państwa i dla miast wybijano szybiki, otw ie
rając nielegalne odkrywki. Takich szybików 
było- z górą... sto. Szybiki zdemolowano, a 
winnych pociągnięto do odpowiedzialności 
i ukarano grzywną po 10.000 mkp. Nielegalne 
wydobywanie węgla z szybików i handel tym 
węglem idzie w  parze z wiećznym bodaj szmu
glem i innemi nielegalnościami np. zdzierstwem 
uprawianem przez piekarzy, rzeźników, skle
pikarzy. W ładze grupami i  pojedynczo sadzają 
ich do więzienia. Ci zaś tłomaczą się wysokie-
mi cenami producentów. Istotnie __  drożyzna
w Zagłębiu jest coraz potworniejsza. Ceny 
rosną z dnia na dzień, towaru niema. Nieda
wno uwięziono za paskarskie ceny klkanaście 
osób, zajmujących się drobnym handlem i skle
pikarzy. Nie drożyzna zapewne, ale chęć uży
cia życia wpływa bardzo na t u t e j s z y c h  
p e p s i k ó w. Oto w  Dąbrowie z a a r e s z t o 
w a n o  z a  o s z u s t w o  b. sekretarza organi- 
zacyi P. P . S. w  Zagłębiu, Feliksa Baranow
skiego. Z Sosnowca wyjechał z pewną Żydó
weczką inny peps, pozostawiając, jak słuchy 
niosą, milionik okrągły dłużków, w  czem parę 
set tysięcy w  restauracyjkach i nieporządeczek 
w  kasie związku na kilkadziesiąt tysięcy.

Pepsików przedstawiciele bawią się, nabroiw- 
azy, uciekają z Zagłębia. Komuniści za tc  ostro 
strajkują. W  Hucie Bankowej nie mógł dać za
rząd 50% podwyżki, więc metalowcy prze
stali pracować, odmawiając propozycyę 28%. 
Wobec tego zarząd zadecydował, że jeżeli ro
botnicy nie powrócą dc pracy, Huta zostanie 
zamknięta i 3000 robotników będzie pozbawio
nych zarobku. Co to jednak może komunistów 
obchodzić, ilu robotników na głód narażą? 
Chodzi o zamęt, o zamieszki, o dawanie zna
ków  życia, że się jest, że się to i owo dla 
dobra robotniczego czynL Komuniści strajku
ją, a żydzi, przyjaciele lewycy, fałszują nie
mieckie stumarkówki. W ładze przytrzymały 
niedawno propinatora W igdora z Wolbromia 
i Anzela Weissbergera z Sosnowca, przy któ
rych znaleziono fa lsyfikatów  na 11.000 mkp. 
M iędzy żydkami afera ta wywołała wielki 
harmider, ale w każdym razie mniejszy, ani
żeli 60%-owe zniszczenie przez P . K . K . P. 
czarnej giełdy, • robiące; w  Sosnowcu miliar
dowe interesy. J. M-ski.

Gdybym był młodszy, krzyknąłbym: Sen-
tymeocik Stofy jest dowodem zdziczenia współ
czesnej sztuki! Z takich cegieł buduje się w y
łącznie szczere farsy a spaja się je kpiną ze 
swoich bohaterów! Robi się to, że celowe prze
jaskrawienie sytuacji świadczy o duszy auto
ra! Tymczasem „oczy  księżniczki Fathmy" roz
rzewniają się na widok —  za pozwoleniem —  
draństwa, pospolitego draństwa in persona!

T a  rafloksya sprawiła, że aczkolwiek cenię 
komedyowy, wrodzony talent K  i od rzyńskiego 
i ż^&zę mu olbrzymiego kasowego powodzenia 
(gdyż w ciężkich czasach żyjem y) cisną się 
pod moje pióro, odnośnie do „oczu księżniczki 
Fathmy"- słowa w yjęte z Warszawskiej Szopki: 
„Grać, kto w  Boga w ierzy, bo będzie świństwo, 
skoro się odleży".

Duszą wieczoru był p. Nowakowski. Artysta 
ten w łożył na nogi siedmiomilowe buty i sta
nął u mety, kędy stać wolno ty lko  wybranym 
z wybranych. Jego Narewicz był tak dosko
nały, że nadawał się do innej sztuki. Brako
wało mu artystycznego tła, brakowało ręki 
Rittnera. Był zupełnie sam bez partnera i  bez 
partnerki. Błysk autorskiego talentu, który 
oświetlał... braki. Gra p. Nosarzewskiej raziła 
monotonią, wypływającą z natury roli. Być 
przez cały wieczór gąską a wkońcu gęsią to 
zadanie nielada. Na szczęście ZroigTyder okry
wał niepokalaną białość piórek Stefy taką j t o- 

fuzyą barw i  fasonów, że miałem ochotę go 
wywołać. P. Guttner nie wzbogaca anemicz
nego Czerskiego ani jedną kropelką krwi. 
P. Malinowski (Karol) niepotrzebnie trą eh Ko- 
strzowskim.

K. H. Rostworowski.

Sprawy szkoły i nauczycielstwa.
Zjazd deleg. Krak. Okręgu T. N. S. Śr. i W .

P o  obradach nad szkolnictwem ogólnokształ- 
cącem, o czem podaliśmy szczegóły poprzednio, 
przedstawił Zarząd Okr. Krak. T. N. S. Sr. i W . 
sprawozdanie z działalności w  r. 1921/22. Okri^j 
liczy K ó ł 18 z 758 członkami. Opracowane re
gulaminy 5 Kom isyi (ustawodawstwa s/koln. 
i ochrony prawnej, ekonomicznej, spraw mło
dzieży, referentów i prasowej). Zarząd Okręgu 
podsycał ruch umysłowy i zainteresowanie za
gadnieniami ustroju szkoln. za pomocą kilku 
ankiet. Z in ic ja tyw y  Zarz. doszedł do skutku 
I. Zjazd geografów  polskich (o czem umieścili
śmy sprawozdanie), nadro sra raf się o pomoc 
dla sierot po zmarłych profesorach i czerpał 
na ten cel z funduszu (82.000 mk.) zebranego 
z inicyatyw.y proz. E . Stacha Szczególniejszą 
w agę przywiązywał dc pragmatyki naucz, 
i dzięki jego  zabiegom zostanie opracowany 
projekt przez znakomitych prawników, profe
sorów Un. Jag. Poza licznemi sprawami (ma- 
teryalnemi) Zarząd zwrócił się do Kuratoryum 
krain z memoryałem w  sprawach administracji 
szkolnej, wychowawstwa i  nauczania. Po 
ui hwaieniu absolutorium Zarządowi, w c wnio
skach (Jakóbiec, Sękowski, A rvay, Stach, Sto
pka, Skimina, Gołański, Dziania, Kulisiewicz, 
Krajewski, Sikora i in.) poruszono szereg ogól
niejszych spraw; z tych najważniejszą, aby Z a 
rząd okręg, uzyskał zezwolenie dla wszystkich 
szkół na całym obszarze ziem polskich zbie
rania składek na s z k o l n i c t w o  p r y w a 
t n e  n a  k r e s a c h ,  z a g r o ż o n e  w  s w y m  
b y c i e  m a t e r y a l n y m

O godz, 8 wieczorem zakończono całodzien
ne obrady niedzielne. W . K.

Jubileusz zasłużonego pedagoga.

Z in ieyatywy miejscowej R ady gminnej 
i nauozyciestwa oraz inspektorów: szkolnych pp. 
Dedio i Krzanowskiego,urządzono w  Krzeszo
wicach jubileuszowy obchód 40-letniej pracy 
zawodowej i obywatelskiej tamtejszego kiero
wnika szkoły powszechnej p. . S t a n i s ł a w a  
P o l a c z k a ,  Po nabożeństwie w  kościele pa
rafialnym odbyło się uroczyste zebranie w  sali 
gminnej, gdzie po licznych przemówieniach- ogło
szono w  uznaniu niezmordowanej obywatel
skiej i wychowawczej pracy oraz zasług poło
żonych około miejscowej szkoły, przy
znanie p. St, Polaczkowi godności h o n o r o 
w e g o  o b y w a t e l a  K r z e s z o w i c  oraz 
n o m i n a c y ę  Min. W . R. i  O. P. n a  d y r e 
k t o r a .  Dyr. St. Polaczek należy do tych w y
jątkowych przedstawicieli naszego szkolni
ctwa, którzy siwej pracy zawodowej oddali się 
z calem poświęceniem, nie ograniczając jej 
ty lko do zajęć w  godzinach urzędowych. Pra
cował i w  szkole i poza szkołą, jako pedagog- 
wychowawca, jako organizator, jako publicy
sta wreszcie i autor szeregu prac pedagogi
cznych i etnograficznych (m. in. napisał p. St. 
Polaczek monografię wsi Rudawy i pow. Chrza
nowskiego). Poświęceniem smojean i sumiennem 
.spełnianiem jak najszerzej pojętych obowią
zków dał jubilat przykład, jak wiele można 
dokonać na skromnem stanowisku nauczyciela 
polsldego.

K R O N I K A .
FUNDUSZ STYPEN D YJN Y  „OBRONY  

LW O W A ".
Celem uczczenia pamięci tych bohaterów 

z pomiędzy słuchaczy Politechniki, lwowskiej, 
którzy pierwsi polegli podczas wiekopomnej 
obrony naszej kresowej stolicy w  1918 roku, 
zawiązał się tamże komitet, gromadzący fundu
sze na wieczystą fundację stypendyjną „Obro
ny Lw ow a” .

Kom itet, zajmujący się fundacją, *  które, 
udzielono w  roku 1921/22 już pięć stypemdyów 
po 50.000 Mkp., zwraca się w  płomien
nej odezwie do społeczeństwa z prośbą o po
parcie. „W iem y wszyscy —  powiada ta ode
zwa —  że Polskę dźwignie przemysł i rolnictwo. 
Do stworzenia przemysłu potrzeba nam prze 
dewszystkiem tęgich imżynaerów i  tych musimy 
wychować nie pozwolić, by młodzież nasza 
w  walce o byt przedwcześnie marniała fizycz 
nie... Fundacya „Orobny Lw ow a" tworzy źró
dło pomocy dla niezamożnej, a zdolnej młodzie
ży Pofliteeluiiki lwowskiej, przypominając ró
wnocześnie poświęcenie i bohaterstwo tej mło
dzieży, która, opuszczając ławy tej samej szao- 
ły, chwyciła za broń i życie położyła na ołta
rzu Ojczyzny” .

Administraeya naszego pisma chętnie pośre
dniczy w  zbieraniu datków na fundusz stypon- 
dyjny „Obrony Lw ow a", oędący —  oprócz swej 
skony praktycznej —  częściową spłatą długu 
wdzięczności wobec młodocianych, lecz wielkich 
patryotów w czynie.

2 I PÓŁ MILIONA M AREK D AR U  NARÓD.
W  KRAKOW IE.

W  dniu 3 maja zebrano w  Krakowie przy 
stolikach i za nalepki na Dar Narodowy na ce
le T. 8. L. kwotę 2,402.518.02 Mkp., w  cecm 
za nalepki 308.000 Mu., jako naddatki przy 
sprzedaży nalepek 52.137 Mk. i  zebrane przez 
funkeyomaryuszy Spółki tramwaj. 221.226.50 
marek. Cała lewoła została przeznaczona na 
cele szkolnictwa polskiego -na kresach zacho
dnich.

Kraków, 16 maja.

KS. P R A Ł A T  LEDÓCHOWSKI. kanonik ka
pituły ołomunieckiej, przyjechał do Krakowa 
i udaje się stąd do Poznania, W arszawy i  Lw o
w a by zaprosić organizacyt młodzieży katoli
ckiej na wielki zjazd „Orelstwa" czeskiego 
(tj. katolickich Tow . gimnastycznych) w  Ber
nie Morawskiem. Zjazd rozpoczyna się 5 sier
pnia a wezmą w  nim udział liczne delogacye 
gelgów, Frąpeuzów (z kard. Duboisl Am ery

kanów, Jugosłowian i t  d. Może polsko- 
czeskie stosunki poliłycznG wyjaśnią się do 
czasu zjazdu na tyle, by także organizacje 
polskiej katolickiej m łodzieży mogły wziąć 
udział w  tej w ielkiej manifestacji międzyna
rodowej.

W IE LK A  PROCESYA Z K ATED R Y  W A 
W ELSK IEJ N A  SKAŁKĘ. W  ubiegłą niedzielę
0 god'i_ 9 rano ruszyła z Katedry wawelskiej 
do kościoła OO. Paulinów na Skałce uroczysta 
procesja z głową św. Stanisława B:skup:u' 
W  procesyi w zięły udział tłumy pobożnej pu
bliczności; przybyło też kilkanaście procesyi 
tak 7 okolicznych wsi i  miasteczek, jakoteż 
z różnych stron b. Kongresówki. Na Skałce su  ̂
mę pontyfikaluą celebrował ks. Biskup sufra- 
gan Anatol Nowak, który następnie do ty
siącznych tłumów, zalegających olbrzymią 
przestrzeń wokół kościoła, wygi-ocił podniosłe 
kazanie. Po  kazaniu, ks. Biskup udzielił wier
nym błogosławieństwa głową św. Stanisława 
Biskupa.

E G ZAM IN Y  N A  U N IW E R SYTE C IE  JAG. 
W  TE R M IN IE  LETN IM . Egzaminy historyczno- 
prawao typu starego i egzaminy roczne z ro
ku l i i i  typu nowego odbywać się będą w dru
giej połowie czerwca. Studenci, mający zamiar 
poddać się tyni egzamiomm, winni wnosić poda
nia, nałożycie udokumentowane, codziennie 
między g. 2— 3 po południu w kanedaryi dzie
kanatu. Termin nieprzekraczalny do wnoszenia 
podań upływa z dniem 3 czerwca.

W Y C IE C Z K I M ŁODZIEŻY A K A D E M II 
H ANDLOW EJ. W  ubiegły czwartek odbyła 
młodzież Akadem ii handlowej w Krakowie 
zjazd do kopalń w W ieliczce pod- kierunkiem 
prof. A . Badckiego. Osobny pociąg zawiózł 
młodzież męską i żeńską, w  liczbie prawie ty 
siąca osób, do WieSiczki, gdzie zwiedzono, przy 
dźwiękach muzyki, trzy poziomy kopalni.

W  dniach 9— 12 b. m. urządził wycieczkę 
do W arszawy żeński kurs abituryeutek kra
kowskiej Akademii handlowej. Uczestniczki 
zwiedziły załiytki i osobowości miasta, W ila
nów. a z instytucji handlowych: gmach P. K. 
K . P., gmach pcczly  głównej, hale targowe 
w Żelaznej Bramie, Dom towarowy Braci Jabł- 
kowiskich, gmach firmy Gebethner, przystań 
statków na W iś'e, oraiz bardzo szczegółowo zaj 
kłady przemysłowo-handlowe firmy Bogusław 
Herse, których właściciel osobiście wycieczkę 
oprowadzał.

N A  KOLONIĘ  D L A  UCZNIÓW  W  POREM- 
BIE W IE LK IE J , odnośnie do odezwy „Tow . 
Kolon, wakac. dla m łodzieży szkół średnich 
Krakowa” , złożono w  Adm inistracji naszego 
dziennika następujące datki: pp. B. i A. Dya-- 
kowscy 500 M L , prof. F  Dąbrowski 500 Mk., 
prof Lolin od uczniów klasy TV b. gunh. V III 
mat.-przyr. 1200 Mk., klasa V I I  a. gmin. Sien
kiewicza 1000 Mk., prof. Piezia 1000 Mk., prof. 
PonkoT 10.000 Mk.,, jako ozłonek-załoźyciel, 
prof. Nikodym 100 Mk., prof. Dziurzyński A . 
500 Mk., prof. Fahris A. 100C Mk., Dr Klęsk 
1000 M k„ prof. Ziobrowski St. 1000 Mk., Zjo- 
ttttoceaaa fabryk# twtek finny Wołoezyński
1 Sp. 10.000 M L , jako ozłomek-załaźy-eieł, ks 
W L Machcta 500 Mk., ks. Dr Rychlicki 1000 
Mk., Dr M. Gibae 500 Mk.. prof. Piasecki 500 
M L, p. W . Stypiński 200C ML. Dr J, Momot 
1000 M L , prof. D r-Sw iba 500 M L  Razem 
33.800 marek. *

NO W A  K A D E N C YA  SĘDZIÓW PRZYSIĘ
GŁYCH. W  prezydyum sądu okr. karnego 
w  Krakow ie odbyło się omegdaj losowanie sę
dziów przysięgłych na kadencję czerwcową. 
Losowanie odbyło się w  obecności prezesa są
du Pelca, s. s. o. Szczerby i Baczyńskiego, 
prok. Bras ona, oraz reprezentanta Izby adkwtn 
kackiej Dra Szołajskiego. Jako sędziewia 
główni wylosowani zostali: M. Bartynowski,
wł. realności, B. Bockmam, kupiec, J. Better, 
wł. realności, J. Dutkiewicz, urzędnik, A. Prasa, 
kupiec, P. Guzikowski, wł- realności- A. Haj- 
dziński, wł. realności, B. Haas, wŁ realności, 
St. Cholewiński, malarz, P. Iwanowski, urzęd
nik, W . Kopera, wł. realności, H. KomfeM, 
urzędnik, M. Krzyżanowski, wŁ księgami, 
J. Kuczyński, fotograf, A, Lobodyński, emeryt, 
L. Lorenz, wł. realności, J. Maurizio, wŁ cu-< 
krami, J. Mniszek, urzędnik Dr L . Osetkiewicz, 
wł. realności, Dr J. Olszewski, urzędnik, J. 0r« 
łowski, budowniczy, W . Pilarz, urzędnik, EJ 
Pliszewski, dyr. banku, A. Rose, wł. realno-' 
śei, St. Rydel, aptekarz, 8. Singer, ajent nandl„' 
M. Sikorski, kupiec, L. Słabrawa, urzędnik’ 
banku, A. Szamcer, dyr. banku, Dr A. Szare ki, 
przemysłowiec, Fr. SuHński, urzędnik, Fr. Syfe 
nik, urzędnik, F . Wiłkoezewski, agronom M, 
ZiełińakL urzędnik, J. Zieniewic®, inżynier, FV. 
Żychowici w ł. realności. Zastępcom' przysięi 
ałych wybrani: R. Bar, majster kominiarski, Fr, 

'Florek, wł. realności, L. Górka, wł. realność^ 
S. Kamiński, przemysłowiec. M. Korbutowie*, 

■cukiernik, F. Mikulski, w ł. realności, K . Norek, 
restaurator, W . Nycz, wł. realności, A . Wa- 
wrzecki tapicer. Nowa kademeya rozpoczyna 
się 6 czerwca b. r.

FAŁSZERZ ŚRODKÓW APTECZNYCH  
PRZED SĄDEM. W  sądzie okr. karnym przed 
zwykłym trybunałem pod przew. b. b. o. H us 
bacziKa, odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
Romanowi Kosteckiemu, kandydatowi farma- 
cyi, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa. W edle 
aktu oskarżenia, zgłosił się w maju ubiegłego 
roku do apteki T. Oświęcimskiego w  Krako
wie obwiniony Kostecki i  oświadczył, że jest 
współwłaścicielem firm y C. Fors te, C. M. w 
Berlinie fabryki chemikaliów i w  imieniu tej fa
bryki oferował p. Oświęcimskiemu dostawę lei 
kow. Umowę zawarto, wedle której obwiniony 
dostawił aptece Oświęcimskiego kilka środków; 
leczniczych, a to: chininy, kofeiny, teobroniny, 
koaeinu, oraz ekstraktu ze sporyszu w  etykie- 
talnych opakowaniach wspomnianej firmy bet-’ 
lińskiej. Po  pewnym czasie, okazało się, że chi
nina i kodeina są fałszowane, wobec czego 
Kosteckiego aresztowano. Oświęcimski poniósł 
wskutek tego oszustwa szkodę ponad 400.000 
marek. Podobnych oszustw dopuścił się Koete-j
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ckł aa sakodę kilku aptekarzy wo Lw ow ie 
i  w Warszawie.

Na wczorajszej rozprawie obwiniony do winy 
się * is  przysnął, trybunał jednak, po przepro- 
wndaeBi* postępowania dowodowego, uznał 
Kostetkieg® winnym zbrodni oszustwa i skazał 
go sa  rek eięikiego więzienia.

W IE L K IE  W ŁA M A N IE  DO B A N K U  P O L S - 
AM ERYKAŃSK1EG O . W  nocy z 13 na 14

Ze świata katolickiego.
K IE R O W N IK  M ISY I PO LSK IEJ W  P A 

RYŻU. Dnia 8 b. m. wyjechał z Krakowa i ba
w i obecnie w  Poznaniu u Kardynała Dalbora 
ks. W . Szymbor, aby stamtąd ud ad się do Pa
ryża, d!a objęcia kierownictwa raisyi polskiej 
w  Paryżu i Francy! Siedzibą misyi będzie ko
ściół de 1’Aes om.ptiom, położony naprzeciwko ko
ścioła de ia Madalein© w  samem centrum Pa

b. m. sitrzuAM sprawcy dostali się przy pomocy < ryża? a zadaniem je j opieka duchowna nad
d ra b in y  p i n  aieokratowaoie okno do biur 
PotiiiH-aiearyłtatóskiego Banku Ludowego w  
hotelu Ksakowskun przy uh Dunajewskiego. 
W Jw yw aeae, po wtargnięciu do lokalu banko
wego, w y e i^ i otwór w  bocznej ścianie kasy 
O (ja i»4 rw a ło j i  skradli: 4240 l e j i  rumuńskich, 
89.48© koron anstr., 163 dolarów amerykań- 
gkiak, 23.838 marek nicin., 205 franków franc., 
5 fc. sawajc., 3305 fr. belgijskich, 64 koron 
duńskich, 25.208 koron czeskich, 6 funtów 
szterlingów, 3 czeki, każdy na 15 funtów 
sztoik, er aa kilka milionów marek polskich, 
C>s«na szkoda wynosi około 12 milionów 
rnsask polskich, W  związku z tą kradzieżą, 
pr*#prowadzo»o niezwłocznie obławę w  mie
ście, podczaa której aresztowano pięciu zna
nych włam ywaczy kasowych. Nazwiska ich, ze 
względu na toczące się śledztwo, trzymana są 
w  tajemnicy.

POŻAR. Wczoraj po południu wybuchł pożar 
w składzie mebli kupca Beera Honigwachsa przy 
ul. Grodzkiej. Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa. ogień powstał od niedopałka papierosa, 
rzuconego do składa' przez rozbitą szybę. Zawe
zwana straż ogniowa ugasiła ogień po półgodzin- 
eej akevi ratunkowej. Szkoda, wskutek spalonych 
10 krzeseł i 3 stołów, wynosi 20.000 Mk.

STAN ATMOSFERY: Wskutek stworzenia się 
aad Węgrami wyżu barometryczncgo, który swym 
wpływem ogarnął również i Polskę,_ nastąiiło 
w dniu wczorajszym ogólne polepszenie się sta
nu pogody i wzrost temperatury, która o godzinie 
f) rano wynosiła prawie w całej Polsce przeciętnie 
IG1', po południu od 10 (Pińsk) do 18“ (Poznań, 
Kraków). -

Kraków 8h: Ciśnienie 765.8. temperatura -f-15.6, 
Tnaińmnm 4-19.2. minimum +0.9, opad — . stan 
nieba: dość -pogodnie.

P r o g n o z a  na w t o r e k :  Dość pogodnie i cie
pło, w Polsce północnej pogoda zmienna z prze
lotnymi opadami.

Z Polski 1 ze świata.
ZLO T SOKOŁÓW  V I  OKRĘGU Ż Y W IE 

CKIEGO odbędzie się dn;a 18 b. m. w  Bielsku.
W  zlocie weźmie m lrał także I-szy okręg kra- 
kowski, oraz goście z Kongresówki i Górnego
śląska, 1’ożądaiiym jest jednak, aby w  zilooie j „Krak. Biura koncertowego E. Bukiński" trik 

udział także i inne polskie sto-'raz jeden, a to w piątek dnia 19 b. m. w miejskim 
oraz rzesze ludności wiejskiej : jeafr7'(j Słowackiego. Zakupione już biic-

ł miejsWej _ celem zamanifestowania polskości 1 $  V  amj P o z o ^ ^  bilety 4 > S j c j^ d % S S  
ńiemi & ąskiej. na której przed wojną każda j 16 b. m. kasa_ dzienna teatru im. Jul. Słowackie-

trm  wzięły 
warzyszenia.

Polakami w  Paryżu i w  całej Fratrcyi, których 
obecnie liczą do 250.000 dusz. Do niej także 
pod względom kościelnym należeć będzie am
basada polska w  Paryżu. P rzy  tym samym ko
ściele zkupiła się Pokmia ju t za czasów emi- 
gracyi .kiedy ks. Kajsiewrcz miewał swoje słyn
na kazania do braci Polaków. Po Zmartwych
wstańcach opieka duszpasterska przeszła w  rę
ce ks. Postawski, staruszka dziś 87-letniego, 
który nie łyszy, nie widzi i  Mszę św. zaledwie 
od czasu do czasu odprawia i to w swoim po
koju, bo trudno mu ruszyć się z fotelu, do 
którego przykuwa go  choroba i starczy upadek 
sił. Dziś, k iedy ogromne masy robotnika pol
skiego napływają do Francyi, trzeba energicz
nej i rzutkiej organizacyi, żeby tych tysięcy 
nie zostawić bez pomocy religijnej, a godność 
katolickiej Polski niepod1 egłej również doma
ga  się godnego przedstawicielstwa w  sferach 
kościelnych. Kardynał Dalbor zajmuje się .mi- 
syą polską w  Paryżu w  imieniu Episkopantu 
polskiego, jako prymas polski, w  łączności 
z M. S. Z., a- wybór padł na ks. Szymbora wła
śnie dlatego, że ju t przed wojną, i w  czasie 
wojny um:nł wydatnie opiekować się emigra
c ją  naszą i latami catcmi służył jej w  Niem
czech, w Danii, w  Szwecyi, Belgii i w  północ
nej Francyi. Dużo też artykułów w tej mnteryi 
umieszczał w  „Głosie Narodu”  w  latach 1913 
i  1914. Toteż z uznaniem i zaufaniem przyjmie 
ogół poski i katoiicki do wiadomości jego no
m inację na tę ważną placówkę zagraniczną.

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We 'wtorek' 16 

b. m. o godz„7 wiecz. (przy ul. św. Annv 12) na 
zebraniu Sekcyi tomist.ycz.nej ks. prof. F. Hortyń- 
ski zacznie tłómaczyć i objaśniać Metafizykę Ary
stotelesa z Komentarzem św. Tomasza.

KONCERT A. D1DURA, sławnego śpiewaka, od
będzie s:ę we środę 17 b. m. .

SŁAW NY KW ARTET BARMASA z Monachium 
wystąpi tylko raz jeden  w niedzielę 21 b, m.

OLGA DESMOND W KRAKOW IE, światowej 
sławy tancerka i głośna gwiazda filmowa, Diga 
DcsmomL wystąpi w Krakowie na zaproszenie

................ro

taka próba spotykała się z wrogą postawą 
Niemców i władz austryaekich.

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE T A B L IC Y  P A 
M IĄ TK O W E J ku. czci poległych nezniów gim- 
nazyiim nowotarskiego odbędzie się w  nie- 
dz"*łę 21 b. m. o godz. 10 przed południem.

R O ZSTRZYG N IĘC IE  KO N KU RSU  N A  RE- 
G U ŁA C YĘ  ZAKO PANEG O . P lany regulacyjno 
Zakopanego, do otrzymania których zdąża Mi- 
.nistwwfcwo robót publicznych za pomocą nie- 
daw *o rozpijanego konkursu architektoniczne
go. by ły  rozpatrywane i nagrodzone przez sąd 
konkursowy w Krakowi© w  Kol© architektów 
w  cłtiaeh I I  i 12 b. m. Nagrodę pierwszą otrzy
mał arrh. Karol Stryjeński (junior) i areh. Heiz- 
n a n ,  drugą inż. Piotrowski, a następnie dwie 
równorzędne: prof. W ł. Ekielski, oraz arch. St. 
Wąs i inż. L. Skopiński.

MORDERSTW O W  ZAKOPANEM . Nasz 
korespondent zakopiański donosi nam o napa- 
dz’ «  bandyckim, którego ofiarą padło życ'e 
młodego. bo 25 lat liczącego, Jana Strączka 
z Zakopanego. 8. p. Strączek stanął w  obronie 
zagrożonego życia swego ojca, do którego 
czuli zemstę zwyrodniali napastnicy, w  be- 
styal-ki i ohydny sposób pobity i zmasakrowa
ny. -w parę godzin zmarł, pozostawiając po so
bie żal ogólny. 8. p. Jan Strączek należał, mi
mo młodego wieku, do ludzi wyrobionych i de- 
łz y ł  się syuYpfltyą kół góralskich.

SE N SA C YJN A  A F E R A  MŁODEGO „A N A R 
C H IS TY ". W  sprawie aresztowanego Jerzego 
Kadena, syna właśc. dóbr w  Żurawicy, przy
noszą dzienniki lwowskie następujące szczegó
ły : Fodczas rew izyi osobistej znaleziono przy 
aresztowanym granat ręczny, nabity rewolwer 
i  czarną maskę. Początkowo aresztowany w y 
pierał się wszelkiej winy. Twierdził, że 'p rzy 
szedł w  nocy w  miejsce wyznaczone p. Zającz
kowskiemu przez „K lu b  anarchistów”  na zło
żenie pieniędzy dlatego tylko, że chciał zoba
czyć, co też p. Zajączkowski zrobi wobec po
gróżek. o których aresztowany w iedział od 
Zajączkowskiego, granat zaś wziął na psy, 
których, kijka kręciło się zawsze w  nocy w  oko
licy  dworu. W idząc jednak, ż© naiwne jego  tłó- 
lna ©zenie nie wytrzymuje krytyki, przyznał się, 
że d r  chęci wymuszenia na sąsiadach rodzi
ców dwóch milionów marek pchnęły go długi 
karsiane, zaciągnięty na wysoki© kw oty u oko
licznych żydów. P ijaw k i te ciągnęły od niego 
po 3  4 tysięcy dz ennie. tytułem procentu.

ZAM ACH N A   ̂ POCIĄG. Ustalono już. że 
przyczyną wykolejenia^ się pociągu pod Otu- 
szera, przyczem utracili życie maszynista i pa
lacz. było wykręcenie śrub, przytrzymujących 
szynę i przesunięcie jej z toru. Zbrodniarzy 
jeszcze nie wyśledzono.

M ILIO NÓ W KA. Podczas sobotniego ciągnie
n ia gadła wygrana na numer 2,598.633, sprze
dany w Warszawie.

„D R U T  I  F A L A " , miesięcznik wojskowy, 
o którego występie Wuinierczym pisaliśmy nie- 
dawae, został —  jak donosi „Rzeczpospoli
t a ”  —  z rozkazu gen. Kulińskiego zawieszony.

ZGON A R T Y S T K I N A  OBCZYŹNIE. W  je 
d n e j  z kuracyjnych miejscowości we Włoszech 
•zmarła niedawno Ilan ift B ys trzycka , młoda, 
(uta'oatowari:v wysoce śpiewaczka, znana zwła
szcza w  Warszawie z koncertów, urządzanych 
j.w tamtejszej Filharmonii,

go od godz. 8—1 i od 4 po południu,
FUNDUSZ POŚMIERTNY. Związek zrzeszeń 

pracowników publ. województwa 'krakowskiego 
stworzy! fundusz pośmiertny dla ©złojików, nale
żących. do niego stowarzyszeń. Celem funduszu 
jest przyjście z doraźna pomocą pracownikom 
i ich rodzinom w  wypadku śmierci. Zasiłek ten, 
przesyłany ubezpieczonym natychmiast po otrzy
maniu wiadomości, wynosić będzie zależnie ód 
wysokością wkładki, 50.000 lub 100.000 Mk., a to 
połowę tej kwoty w razie śmierci żony, a czwar
tą część w razie śmierci dziecka. Zgłoszenia przyj
muje i regulamin na żądanie wysyła p. Jan Re- 
czyński, kasyer Kasy skarbowej w  Krakowie ul 
św. Filipa 23.

KOLEDZY, którzy składali maturę w roku 1897 
w Bochni, zechcą podać swoje adresy na ręce inż. 
Przemysława Przybyłowicza w Bochni, celem urzą
dzenia 25-letniego zjazdu koleżeńskiego W dniach 
9 i 10 lipca b. r„ oraz zgłosić swój udział 
w zjeżdzie.

Organizacja zawodów, poza nieuniknionymi 
drobiazgami, stanęła na wysokości zadania- 
W ęgrów podejmowano należycie, pokazano za
bytki kultury Krakowa, tak że w yw ieźli jak  
najlepsze wrażenie i wspomnienia.

Sam wynik zawodów n i e  o d p o w i a d a  
p r z e b i e g o w i  g r y .  Drużyna polska, acz
kolwiek wadliw ie zestawiona, grała ambitnie 
i częściej wypracowywała doskonałe pozycye 
do strzału; oddano ich wielką liczbę, lecz albo 
pilika grzęzła w  rękach doskonałego bramka
rza W ęgier, albo szła na „au t".

Już w  pierwszej mrnueie zaatakował polski 
napad bramkę węgierską. A tak i przenoszą się 
błyskawicznie —  w  minucie czwartej zdoby
w ają W ęgrzy  przypadkową bramkę. Ostro 
strzelona piłka schodzi z buta doskonałego 
zresztą obrońcy Gintla i wpada do naszej 
bramki. Powstałe stąd przygnębienie mija —  
drużyna polska atakuje częściej. W ypady Ku- 
chara nie dają rezultatu; atak nasz załamuje 
się na zupełnie słabym i zbyt powolnym Ray- 
manie i Krumholsu. K iotz (lew y obrońca) chy
bia głową piłkę, którą przenosi prawy łącz
nik węgierski na lew ą stronę, a mylny w y 
bieg Lotha z bramki pozwala gościom zdobyć 
drugiego goal‘a, strzelonego do pustej siatki.

Fo pauzie gra w  środki: pomocy Cikowski —  
Śliwa, wyczerpany przepuszcza swą stroną ata
ki W ęgrów  —  slaby dotychczas K lo tz broni 
dobrze i  pewniej aniżeli w  pierwszej polewie 
gry. W ęgrzy jednak trzym ają się dzielnie; po
moc ich paraliżuje usiłowania naszego napadu, 
grającego chwilami dobrze; brak pewnych 
strzałów a przytem i szczęścia stanął na prze- 
szkodzio w  uzyskaniu honorowego punktu.

Drużyna nasza zeszła z boiska p o k o n a -  
n ą; na wynik ton jednak goście nio zasłużyli, 
gdyż mimo niezbyt szczęśliwego zestawienia 
drużyny polskiej ta ostatnia nie była na tyle 
gorszą od węgierskiej.

Związek odniesie z tyęh zawodów tę ko
rzyść, że w  statucie swoim odda ustawianie 
drużyny w  ręce jodne.j osoby a nie' trzech. Bę
dzie większa odpowiedzialność jednostki to 
prawda, lecz uniknie się polityki kompromisu, 
jak to było ostatnim razem —  łatw iej będzie 
można urzeczywistnić pewien pomysł i kombi- 
nacyę w  ustawieniu, aniżeli przy glosowaniu 
trzech osób.

W  każdym razie match ton pozostawił wra
żenie, a sceptykom zaimponował olbrzyfniom 
zainteresowaniem się tysięcy. Football rozwija 
się u nas z żywiołową siłą, której nie zagasi 
już wsteoznictwo niektórych jednostek; parę 
lat pracy a zrównamy się z naszymi nauczy
cielami.

Victor?a Źiżkov— Czaru,?.

Match m iędzy V ietorią Żiżkov a Czarnymi!, 
rozegrany wo Lwow ie, zakończył się zwycię
stwem V ictorii w  stosunku 1 : 0.

'c*
W yniki niedzielne zagraniczna,,

B e r l i n :  Międzymiastowe zawody piłki 
nożnej Budapeszt— Berlin 4 : 2  (2 :2 ).

P. r a g  a: Sparta— Cieplice 2 :1 .

Wiadomości kościelne.
N a b o ż e ń s t w o  k u  c z c i  ś . P a s c h a l i s a .

Staraniem Arcybraotwa Przenajśw. Sakramen
tu, od.pirawionem zostanie 17 b. m., we środę, 
nabożeństwo z kazaniem ku czci św. Paschali
sa o godz, 5 w kościele F©licranek',

C E G IE ŁK I W A W E LS K IE .
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2503 cia 

Wincenty Witos; 2504-tą pamięci Dra Maryi Cvruś 
Sobolewskiej; 2505-tą państw, szkoła zawód, żeń
ska w Krakowie, z. okazyi imienin Zofii Tatar- 
czanki; 2506-tą Bolesław i Ludwika Komarowie, 
Łódź; 2507-raą pracownicy oddziału białostockie
go Polsk. Dyrekcyi ubezpiecz, wzajemnych; 2508- 
Antoiiiowie Piaseccy z Popkowie, ’ Ziemia Lubel
ska; 2509-tą pracownicy Urzędu ruchu, Stryj —  
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

gminy, ale liczna rzesza włościan małorolnych 
z ochotą by te akcje rozebrała, wiedząc, że 
da im pewny procent, a całej okolicy zapewni 
wygodę i  korzyść wielką. 8. p.

Oelem zapobieżenia droayźnie i  wyzyskow i 
w  tegorocznym sezonie leczniczym w  uzdro
wiskach odbyły się w  Krakowie w  obecność, 
w o jew o ly  Dr Gałeckiego i naczelmura W ydzia
łu Dr Lew icjdogo nadzwyczajne pociedzenia 
powiatowych Kom isyi badania cen w  Nowym 
Targu, Nowym  Sączu i Myślenicach. Komisye 
te ustaliły następujący cennik mieszkań i utrzy
mania w  uzdrowiskach:

Ceny pokoi wraz z urządzeniem, pościelą 
i  obsługą w  pensyonatach w  Z a k o p a n e m ,  
S z c z a w n i c y  i R a b c e  za dobę: pokój 
dwuosobowy w  pensjonacie pierwszorzędnym do 
900 Mk, jednoosobowy do 675 Mk; w  drugorzęd
nym do 750 Mk., wzglęiinie 450 Mk.; w  trze
ciorzędnym do 600 Mk., względnie 300 Mk. Za 
światło można doliczać w  Zakopanem i  Szcza
wnicy 75 Mlc, w Rabce 100 Mk dziennie od 
la-mny.

W  K r y n i c y  i  w  Ż e g i e s t o w i e  ceny 
pokoi w pensjonatach pierwszorzędnych: dwu
osobowy 1100 Mk., jednoosobowy 810 Mk.; 
drugorzędnych 900 Mk i  540; trzeciorzędnych 
720^Mk. i 360 Mk., z doliczeniem 100 Mk. za 
światło. P  okoje w  hotelach w© wszystkich 
tych uzdrowiskach, niezamieszkałe dłużej niż 
3 dni, o 50% droższe. Ustalono wreszcie, że 
ceny mieszkań w  5nnjrch letniskach na Pod
karpaciu nie mogą przekraczać kw oty 300 Mk. 
dziennie za pokój a 200 Mk. za kuchnię,

Koszta utrzymania, t. j. śniadania, obiadu 
z 4 dań i koiacyi w  pensyonatach w  Zakopa
nem ustalono: dla zakładów pierwszorzędnych 
2250 Mk., dmgorzędnych 2000 Mk., trzecio
rzędnych 1800 Mk. Dla Szczawnicy, zfi wzglę
du na wyższo koszta transportu artykułów ży
wności, przyjęto ceny o 20% wyższe, niż w  Za
kopanem. Dla Poronina ceny jak  dla pensjo
natów drugiej i trzeciej kategoryi w  Zakopa
nem. Koszta utrzymania w  pensyonatach w 
Kryn icy i Żegiestowie z posirkioin 4 razy dzien
nic wynoszą: dla pensjonatów  1-ssej kategoryi 
3000, 2-giej 2600, 3-cicj 2260 dziennie.

Wia-ścicicle pensjonatów  w  Zakopanem 
i Krynicy oświadczyli gotowość udzielenia 
urzędnikom państwowym i  os-obecn z kół inte
ligenc ji -pracującej znacznych ulg w ccna.di 
mieszkań i  utrzymania a Zarząd kąpielowy w 
Rabce oddal 2 tysiące kąpieli bezpłatnych do 
dyspozycji'Zw iązku  iuteligeneyi i urzędników.

W  '■większych miejscowościach kuracyjnych 
będą urzędować w  czasie sezonu ustanowieni 
w tym celu osobni komisarze W ojewództwa. 
Do odpowiedzialności karnej na zasadzie usta
w y o walce z lichwą będą bezwzględnie po
ciągani zarówno wyzyskujący, jak i  goście 
kuracyjni, którzy przez podbijanie cea, zataja
ni© ich i  t. p. uczestniczą w wyzysku i  nad
użyciach.

Z  teatrów krakflwtłdeh.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Teatr Słowackiego znalazł w  wesołej komedyi 
Kiydrzyriskego^ „Oczy księżniczki Fathmy" praw- 
dziwie cyjną nowość. obec "wielkiego powo-
dzenia i krótkiego czasu gościny p. Nown.kow- 
skeego, komedya Kiedrzyńckiego grana będzie, 
z wyjątkiem czwartku, codziennie do przyszłego 
poniedziałku włącznie.

Repertuar teatr* miej. Ja*. A. Słwn o«Jd*gu.
Śrcda 17 b. m.: „Oczy księżniczki Fathmy". 
Czwartek 16 b. m.: (Ulica dziwna".
Piątek 17 b. m.: „Oczy księżniczki Fathmy". 
Sobota 18 b. m.: „Oczy księżniczki Fathmr". 
Niedziela 19 b. m.: Po poł. Straszne dzieci',

wieczorem „Oczy księżniczki Fathmy".

> Ze sportu.
Klęska Polski w matchu footballowym z W ę

grami —  0 :3 .
Pierwsze zawody międzynarodowe w piłce 

nożnej, odbyte w  niedzielę na boisku Oraco- 
vii, w yw oła ły  z a i t e r e s o w a n i e  tak w iel
kie, jak iego nie przewidywali najwięiksi opty
miści, Doskonałe przygotowane boisko Cra-co- 
v ii zmieściło k i l k a n a ś o i e  t y s i ę c y  w i 
d z ó w ,  z których znaczną część stanowili g  o- 
§ o i © z p o z a  K r a k o w a ,  W  niedzielę rano 
zauważo-no niebywały ruch w  mieście; każdy 
pociąg z Warszawy, Lw ow a, Poznania, i mniej
szych miast wyrzucał z siebie setki podróżnych, 
których pierwsze kroki skierowane były celem 
kupna biletów. Związek z prezesem Drem Ce- 
tnarowskim na czele dokonał w ielkiej pracy.

i w i  t t m  p .  p i n i s i .
Cały szereg powiatów na północ od Krako

wa, ongiś do Małopolski należących, stracił 
od Czasu rozbiorów wszelką łączność ze swoją 
naturalną stolicą —  Krakowem. Łączność ta 
powinna być obecnie bezwzględnie nawiązana, 
jeżeli już nie ze względów politycznych, to 
ekonomicznych, tembardziej, że są to powiaty 
zostawione same sobie, gdyż na skutek odle
głości wpływ  W arszawy nie może na nie roz
ciągać się. W  projokeio ordynacji wyborczej 
przyłączono już powiaty Olkuski i Miechowski 
do Krakowa, szkoda, że nie przyłączono po
wiatu pińczowskiego, który również ciąży do 
swej dawnej stolicy.

Pow iat pińezowski obok Miechowskiego- na
leży do najbogatszych w  kraju, w  całym po- 
wieere jest w ielka obfitość chleba, lecz ten na 
miejscu zjadać lub spasać inwentarzom się mu
si, ob wywóz strasznie jest utrudniony.

Niema bomem chyba w całej Polsce poza 
kresami powiatu bardziej pod względom dróg 
tak zaniedbanego nad pińezowski, w  całym po
wiecie około 20 kilometrów drogi bitej, reszta 
topiele i bagna. Wskutek tyeh fatalnych wa
runków jedynemi kupcami zboża są zydzi z 
Działoszyc, a ci-co nie wy^ jozą koleją na pół
noc i  co na miejscu nie zostanie zjedzone, to 
końmi w yw ożą  do Krakowa. Tysiące wozów 
w  ciągu roku ciągnie po najokropniejszych 
drogach w  stronę Krakowa ze zbożem, karto
flami, nasionami, mlekiem, cukrem a  nie dzi
wnego, że drożą.-się z towarem, dostarczonym 
w  tak trudnych warunkach. W zg lędy  zatem 
aprowizacji Krakowa -przemawiają za tem, 
aby stol.ra Małopolski dla własnego swego 
interesu w  tym  kierunku coś uczyniła.

Uratowano ostatnio kolej Kocm yrzów— P o
sądza, lecz na tem nie należałoby poprzesta
wać. IW  roku bieżącym mają zamiar przedłu
żyć kolej wąskotorową Miechów— Działoszyce 
do Kazim ierzy W ielk iej, ż  Posądzy do Kazi
mierzy W ielk iej zostanie przerwa m iędzy dwie
ma. linjami: północną i  południową około 30 
kilometrów. Czyby zatem nie leżało w  intere
sie Krakowa przedłużyć kolej z Posądzy do 
Kazim ierzy W ielk iej i w  ten sposób sięgnąć do 
stodół i  śpichrzów producentów bogatego po
wiatu, a do Krakowa ściągnąć i  ześrodkować 
handel całej okolicy. Dziś z konieczności mie
szkańcy powiatu oglądać się muszą w  stronę 
stolicy północnej, jako bliższej k o le jow a  —  
W szystkie towary idą. przez żydowskie Działo
szyce; mając, kolej do Krakowa, tuby wszystko 
kupował! Gdyby się zawiązało poważne kon
sorcjum, któromuby chodziło nie ty le  o zyski, 
ile o dobro miasta i  kraju, zajęło się stroną 
formalną projektu i  ogłosiło Sprzedaż akcyj 
kołejowychj to nie ty lko  sejmik pow iatow y i

TELEGRAM Y.
Sprawozdani! dyr M e w ie c k i ip  

z Genui.
Warszawa. P. A . T . Dnia 14 In m. w  sali 

konferencyjnej Ministerstw^, skarbu wygłosił 
dyr. dcp. p. Makowiecki referat o przebiegu 
obrad firtansowyeh konferencji gbnugńskicj, 
w  których brał udział jako polski delegat Mi
nisterstwa skarbu.

Stwierdził on, że wytyczną, przyjętą na kon
ferencji zasadą jest uznanie konieczności 
wspólnej cyrkulacyi kapitałów między poszcze- 
ułatwicma przejścia do złotej waluty powzię- 
zaufania finansowego. Stabjlizaeya walutowa 
i powrót do złotej waluty przez deflaicyę, czy 
dowaluaeyę, powinny być celem zasadniczych 
zamierzeń finansowych wszystkich państw. Dla 
ułatwienia przejśeiad do złotej waluty powzię
to projekt zawarcia międzynarodowej konwen- 
eyi monetarnej, której podstawy ma ustalić 
zapowiedziana, specjalna konferencja deiegar 
tów  banków centralnych w  Londynie.

Po wywodach dyr. Makowieckiego, zabrał 
głos minister skarbu i oświadczył, że jego 
własna polityka finansowa jeszcze przed zwo
łaniem konferencji kierowała się głównie wy- 
tycznemi, jakie zostały w Genui uchwalone, 
przyczem zwrócił uwagę na dążenia nasze do 
stabilizacji, zmniejszenia się wydatków przez 
akcyę oszczędnościową, powiększenia docho
dów państwa i wreszcie przez wprowadzenie 
systemów dewizowych oporacyi finansowych, 
stosowanych już w  Polsce przez Polsk. Kasę 
Pożyczkową, które to operacje w  znacznej mie
rze przyczyniły si(j do obniżenia wahań kursów 
walutowych.

STOSUNKI POLSKO-ROS. W  RADZIE MIN
Warszawa. (Teł. wł.). Na poniedziałkowem 

posiedzeniu Rady ministrów bawiący obecnie 
w  Warszawie polski cbarge d‘ affaires w Mo
skwie, -dr. Stefański, omawiał obszernie sto
sunki polsko-rosyjskie, tudzież istniejący obe
cnie stan rzeczy w  R o sy !

Isinys s in  iń M iia .
Moskwa. (A . W .). W  związku z podpisa« 

niem traktatu niemiecko- bolszewickiego w 
Rapąllo, przybył do Moskwy gen. Bauer, wy
delegowany przez niemiecki sztab generalny, 
dla przeprowadzenia rokowań z sowietami. Mff 
on między innymi zaznajomić się z  obecnym 
stanem i organizacyą armii czerwonej, jak ró< 
wnież z projektami redukcyi i wziąć udział w 
rokowaniach przedwstępnych, celem zawarcia 
łconwencyi militarnej rosyjsko-niemieckiej. Ge
nerał Bauer wziął udział w  obradach sztabu' 
generalnego rosyjskiego, na których omawiane 
kwestye postanowionej z powodu kryzysu f i
nansowego 50% dem obilizacji czerwonej ar
mii, oraz podniesienia stopy bojowej pozostałej 
części. M iędzy innymi gen. Bauer przestrzegał 
przed daleko idącą redukcją armii, nalegająą 
na odroczenie ostatecznej d ecyz ji aż do-ukoń
czenia kon ferencji genueńskiej. Omawiano ró
wnież projekt wykorzystania linii kolejowej
Moskwa —  R z e c z y c e  K au k in g  K ow n o  _
Eitkung —  W ystrać —  K rólew iec dla przewo
zu ładunków wojenrych z Niemiec do R o s y ! 
Według planu niemiecuo-bolszewickiego koleje 
litewskie i łotewskie mają zastąpić koleje pol
skie. Gen. Bauer doradzał dalej rozszerzyć wę
zły  kolejowe na rosyjskim froncie zachodnim,- 
W ogóle można stwierdzić, że po zawarciu tra
ktatu rosyjsko-niemieckiego w  sowieckich ko
łach wojskowych panuje ożywiona nadzieja 
nowej wojny, tym razem jednak z udziałem 
Niemiec.

N IE M C Y  IN STR U K TO R AM I RO SYL
Paryż. P. A . T  Radio. „D a ily  Teślegrahp” , 

omawiając- sprawę coraz większego zaintereso
wania się Niem iec sprawą rosyjską, zwłaszcza 
po zawarciu układu niemiecko-rosyjskiego, pi
sze, że dziś już armia czerwona i przemysł wo
jenny rosyjski znajdują się w  rękach niemie
ckich fachowców. W  Rosyi obecnie —  według 
„D a iy  Tclegiaph" —  znajduje się 1400 ofice
rów niemieckich, oraz 5000 żołnierzy i 100# 
ekspertów przemysłu wojennego. *

W iadomości gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z G IE ŁD Y  K R A K O W SK IE J .

Usposobienie poniedziałkowego zebrania giełdo
wego da walut obych i dewiz było niejednolite, 
Dolary były cokolwiek (10 p.) niżej szacowane, 
waluty zachodnio utrzym ywały się w  kursie 
dość silnio, również na poziomie kursu dud osta
tnich pozostały marka niemiecka i korona cze
ska. Tendencja  zniżkowa dla korony niem.- 
austir. trwa dalej tak w  obrotach gotówkowych, 
jak  i  przekazach. Ruch przekazowy nadei 
ograniczony.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne ni© znak. 
dują żywszego zainteresowania.

Obroty nr rynku efektów  przemysłowych, 
handlowych i  górniczych były  dziś niewielkie, 
przeważnie po cenach niezmienionych, małeml 
partyam ! Popyt, dla akcyi ZwJemowskiegu 
znacznie zmniejszył się przy tcmdencyi zniżko
wej; Pharma była poszukiwana i zwyżkowali, 
dalej. Nabywano: Zieleniewski zniżkowe,
Tepoge, Polska Nafta, Trzebinia żelazo, C ha  
dorów, Górka, Pharma zwyżkowo.

Szacowania poniedziałkowe wynosiły: dolary 
amar. 3990 m „ dolary kanad. 3860 m„ funty 
szter!. 17.900 m., franki Szwajc. 770— 775 m.. 
franki framc. 365 m „ franki belg. 330 m., liry 
208— 210 m., leje 26 m., korona szwedzkąi 
1025 ra., korona duńska 840 m., korona nerw. 
735 m., koiona czeska 78 m., korona węg. 
5.10 m., korona niem.-austr. 40 fem„ flor.
hołond. 1490— 1500 m., marka niemiecka 14 ns.

Przekąsy: na Bcrłm 14.20 m_, ma Pragf
78.50 m., ma W iedeń 42 i pół feniga„

KU RSA.

Zurych. P. A . T . Zamknięcie giełdy: Berlin 
182. Holandya 201.50, N ow y Jork 520, Lon
dyn 2317, P a ryż  47.62, Modyolan 29.92, Bruk- 
s<da — , Kopenhaga 111, Sztokholm 133.75, 
Chrystyania 97.40, Madryt 80 80, Buenos Airea
187.50, Praga 10, Budapeszt 0.67, Zagrzeb 1.87, 
Bukareszt — , Warszawa 0.13, W iedeń 0.05-’/«» 
austr. korona stem p! O.C57/s.

Warszawa. P. A . T . Giełda. MHionówka 
1700, 1775, 1750 —  W a iu ty  Dolary Stanów 
Zjedn. tranz. 4025.50— 3909.50, sprzedaż 4015—< 
3975; Franki belgijskie tranz. 334; Korony c za  
elde tranz. 78.50. —  Czeki: Gdańsk tranz
1407.50— 1405; Belgia tranz. 339— 337, sprze
daż 339, 335; Berlin tranz. 1410, sprzeda/ 
14.20— 13.80, Londyn tranz. 18075— 17900—  
18000, sprzedaż 18100, 17900, N ow y Jork' 
sprzedaż 4015— 3975, P a w ź  tranz. 371.50—
370.50, sprzedaż 372— 368; Praga tranz. 
78.121/», Szwajcarya tranz 788.50, sprzedał 
784— 786, W iedeń tranz 45.25, sprzedaż 44.50, 
kupno 43.50.

N A D E S Ł A N E .
Nadzwyczajne Walne Zebranie

Członków Towarz. Obrony Zachodnich 
* Kresów Polski

odbędzie się dnia 24 maja b. r. o godz. 0 wieczór- 
w lokalu Towareystwa przy nL Wielopole 4, II p, 
Na porządku dziennym zmiana statutu. Osobnych 

zaproszeń Zarząd nie wysyła.
ProLgJł. Pachoński Kc. Dr Jan Korzonkiewicz 

sekretarz. Prezes.
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Bohaterstwo Sima
A t r a k c y jn y  d ra m a t  w  5 ak tach

lii. Epizod cyklu p. t. „Szatani Zagłady".
w  K ra k o w ie ,  u l. G e r t r u d y  L . 5 .
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A. K R ZYW Y .

WIATRAK.
Powieść współczesna.

* 3 — — —

—-  P a trzy  pan zb y t czarno na sprawy.
—  N ie . A że b y  mnie pan jednak n ie posą

dzał o gołosłow ność zapytani, c zy  ustawa 
o  reform ie ro lnej jes t pożyteczna  w  dzisiej- 
gzem brzm ieniu tak ie  i  d la państwa, d la  na
szych przyszłych  pokoleń? A  jes! przecież 
bez wątp ien ia  korzystna d la  m ałorolnych. 
C zy  ośm iogodzinny dzień pracy, kon ieczny 
d la  robotn ika, b y ł n iezbędny ta k ie  w  obec
nej form ie i d la  handlu M a peai tu dw a t y 
pow e w ypadk i, gd zie  in te ies  grupy pew ne! 
n iekon ;ecznie różowię korzyści przynosi spo
łeczeństwu i  państwu. Poaa tern stronn ictw a 
nasze m ają rozm aite kon ik i, na k tórych  
s: rurm przypuszczają w  interes państwowy. 
Jedno z nich dom aga się ogran iczen ia ilości 
w o jska  c zy  po lic ji, b o  te  instytucje  nie g o 
dzą się z  je g o  program em , drugie zwalcza 
podatk i nakładane na w arstw ę, k tórą  re* 
prezciiuuje, trzec ie  żąda od państwa koszto
wnych w k ład ów  finansow ych  na cele jakim  
patronuje i, tak  w  kółko.

A  p rzecież Po lska , to  ani dziedzin iec 
chłopski, ani w arszta t ipkcdzieln iiczy, c zy  
kram ik tow arow y , ani też podw órzec  fab ry 
czny, to  także nie gm ina, osada c zy  m iasto, 
to  naw et nie jedna parrtja ani jeden w y łą 
cznie zw ią zek !

P rzyzn a ję , że p rogram y id eow e niem al 
w szystk ich  naszych stronnictw  po litycznych  
Ba p iękne, a le ich tak tyka?  Zbrodnicza jest 
poprostu, gd y ż  z  program ów  robi w  życiu  
brudne ścierki. T a k  dalej b yć  n ie  m oże!

M y li się pan, jeże li sądzi, że jestem  
m oże przeciw n ik iem  stronnictw , ja k o  organ i
zacji, w yraża jących  pewną m yśl społeczną. 
Potrzeba organ izacji jes t s iln iejsza nad 
w szelk ie  ty rady , lecz  uważam , że n ie te  mają 
praw o bytu  w  sejm ie polskim , k tó re  w  im ię 
źle p o ję r.ycb p raw  obyw atela  starają się w y 
łącznie o rozszerzen ie sw obód  i  zmni 3jszenie 
św iadczeń na .rzecz  państwa i  narodu, lecz 
te, k tó rych  po lityka , op ierając się na szero
kich aspiracjach narodow ych  i państwowych  
uznaje konieczność dobrow olnych  a lbo nar 
w e t przym usowych  .ofiar,

—  C zyż takich stronnictw  niem a w  se j
m ie?

—  I  owszem  są.
W icem arsza łek  uśmiechnął się z jad ł wie.
—  W ię c  d laczegóż pan n ie zg łos i się 

tam?
—  Stronnictwa te  są w  te j chw ili za  słar 

be liczebnie, a żeby  uzyskać w iększość, dać 
in ic ja tyw ę lub przeprow adzić sw oje p lany. 
Jednostka tu nie w ic ie  znaczy. T a k  się z ło 
ży ło , żem  dotychczas b łądził. T)ziś doszedłem  
do wniosku, że lep ie j przysłużę się k ra jow i, 
porzucając swuje stanow isko w  sejm ie. •—  

, P ó jd ę  ponownie m ięd zy  tych , z  pośród 
k tó iych  w yszed łem  i będę się starał, by  
k ry tyczn ie j pa trzy li w  p rzyszłości, g d y  n o 
wych budowniczych  państw a w yb ierać im  
przyjdzie .

W icem arszałek  o tw orzy ł szeroko ze zdzi
w ien ia oczy , a  N aw rot, podaw szy  rękę na 
pożegnan ie szybko  znikł.

XIX.

W ezw a n y  naglącem  zaw iadom ieniem  zja- 
! w ił się N a w ro t p rzy  łóżku  chorego dziecka.

D jagn cza  starego  lekarza  b y ła  m estety  
prawdziwa.

W  czasie pow tórnego  badania p row adzo
nego  przez Naw rota, stała H elena obok 
łó żk a  bez je in e g o  s łow a  Żaden jęk n ie  w y r 
w ał się je.i z poza  zaciśn iętych  kurczow o 
w arg, ty lk o  tw arz przeraża jąco blada, drże
nie w a rg  i oczy rozszerzone lęk iem , n iena
turalnie b łyszczące, św iad czy ły  o potężnej 
sile wzruszenia-. D op iero  k ied y  na chw ilę 
w yszli oboje do sąsiedniego pokoju , podnie
cenie opanow yw ane z  nadludzką s iłą  w ybu- 
chnęło spazm atycznym  jękiem , Z ust w y ry 
w ać się zaczę ły  teraz dop iero słowa, śv; iad- 
czące o  piorunującem  wrażeniu , iak ie  n ie
spodziewana choroba d ziecka  w yw arła  na 
matce.

Jęcza ła  bezsilnie.
—  G dybym  nie była' ego istką , gd yb ym  

nie b y ła  za ję ta  w y łączn ie  sobą, m ożna by ło  
znpóbiedz chorobie.

I  wstrząsana- lę k o m , rzucała da le j słowa 
pełne rozpaczy. K ie d y  N aw ro t u jał ją  deli
katnie za  rękę, usiłując łagodnym i s łow y 
uspokoić, zndTŻała, L e c z  sikoro zacz ął je j 
tłumaczy ć, że zapalen ie m ózgu  jes t chorobą 
in fekcyjną, k tóre j zepob iedz Jest praw ie nie
m ożliw e —  w yrw a ła  mu rękę  i  nie zda jąc 
so-bie spraw y ze  s łów  pow tarzać ję ła  
z uporem.

—  A  jednak  ja  ty lk o  jestem  p rzyczyn ą  
je j choroby.

S łow om ' tym  zdaw ała  s ię  przytw ierdzać 
następna chw ila. K ie d y  siedzieli obo je  nad 
chorą, ob jętą płom ieniem  gorączk i, doszedi 
ich c ichy, n iew yraźn y  szept m ałej. Szept, 
k tó ry  zatarga ł obojg iem  ja k  grom .

—  W ię c  to  m ożna stracić serce matki...
S łow a  te  rozdarły  n ieświadom ość dotych -

szasową obo jga  k rw aw ą  b łyskaw icą.

'W zrokiem  zetkn ę li się i przerażeniom  
zd jęc i niem al równocześn ie z a d y g ita li 
w  sobie. Ich  czys ta  m iłość w yd a la  się im 
nagle zbrodnią najstraszniejszą, popełnioną 
na tem  w ijącem  się w  te j chw ili serduszku 
dziccięc em.

I  jak  gd yb y  fcstra n ie b y ła  d la  n ich jeszcze 
aapelna, wsłuchiwać się m-usieli z  uporem 
powtarzanem u w  go rączkow ej w iz ji św isz
czącemu szeptow i.

-  Chryste Pan ie  datj cud, oddaj m i ma
teczkę—

K ie d y  w yszl: z  pokoju  m ałej zdało sie un, 
że postarzeli s ię o w iek i całe. N ie  patrząc 
sobie w  oczy  pożegna li się krótk im  uścis
k iem  dłoni. P a liły  ich ręce.

W  czasie k ilk u tygod n iow e j choroby dzie
cka  nie w id z ie li się już ani razu.

N a w ro t aowiadwwaJ się o  p rzeb ieg  cho
rob y  u lekarza, n ie m ając odw ag i samem 
ukazaniem  się sw ojem  w yw o ływ a ć  w  H e le 
n ie w y rzu tów  sum ienia o  tem  zaś, a żeby  
sam DHiut p row adzić  leczen ie  S te fk i, m ow y 
być  w o gó le  n ie m ogło. P o  k ryzys ie , k ied y  
dziecko pow o li p rzychodzić  zaczę ło  do  zdro
w ia  napisała H elena  jeden  i  d ru gi lis t do 
Andrzeja , donosząc o  stan ie zdrowia, dziew - 
czyniki', a le  ani iednem  słowem  n ie  w spo
m niała o odw iedzinach. I  Naiwtroó n ie wtziął 
jo j tego  aa złe.

W  ciągu- tych  k ilku  ty god n i cbo^e doszli, 
chociaż innem i drogam i, do  te g o  s o o c g o  
przekonania. M d la ły  im  - z  bólu  serca, bu
rzy ła  się zd radziecko k rew , protestow ał ro 
zum. Pew n ik iem  w szelako sta ło  się d la  nich 
jedno. Szczęście jes t d la  nieb n iem ożbwe, 
g d y ż  zap łac ićby  trzeba za nio k rzyw dą  
dziecka. A  k ied y  rozum usiłow ał w ykrętn ie  
dow ieść, że  uda Bię p rzecież z  czasem  prze

konać dziecko o k rzyw d zie , jaką  im  skut
k iem  fan tastycznej m iłości w yrząd za  —  ser
ca  prawe buntow ały się p rzec-w ko temu, 
popierane przez żałosną n iew iarę w  m ożli
w ość szczęścia w ogó le .

P łow a  g lo w a  d ziew czyn k i etaiwała się 
m iedzy  cboig iom  zapo-a nie do praebycśa..

K rw aw ią cego  się z  bólu serca da iew ezyn- 
(ł, chorobliw ie, nadludiziko m o że .p rzyw ią za 

n ego  do m atki, le c z  p rzyw ią zan ego  nado- 
wiszystko, sumienie nie pozw a la ło  im  zd ru z
gotać. Plnzed tą, n ie d o  zw a lczen ia  argu 
mentami, duszycziicą dz iew częcą  należało 
ustąpić z  rezygnacją .

N a w ro t zw łaszcza po ją ł jasno, że  nicnawi- 
niende znaleźli się w szyscy  tro je  w  trag icz- 
nem ko le , z  k tó rego  n iem a w y jśc ia  ku 
szczęściu. Iść  przebojem  znaczyło  zm rozić  
w  przyszłośc i n ietyllko serce dziecka, ale, 
w ciągnąć także  i H elenę w  bagno zw ątp ień  
nieustanny om, narazić ją na  m iotanie się ' 
m iędzy  nim  i dzieckiem .

P o  raz ostatni w id z ie li s ię na dw orcu  
w  chw ili od jazdu  H e len y  z  dzieck iem . Wy-.: 
ja zd  b y ł nakazany ze  w zg lędu  na rekocw arj 
iescencję m ałej.

P ogod n y , jes ienny dzień m iał s ię ku 
schyłkow i. P ow ie trze  m iało zapach w ina* 
Spokój dziwmy panował d okoB . W  słońcu; 
oprszcza jącom  się w . te j ch w ili w  purpurze; 
pnzedwieczoamego zgonu  b łyszcza ły  daJekio 
w ieżyce , g ra ły  czerw ien ią  m iedzi szyby  t y 
siącznych okien, a  a  pod n ó g  n óm-al pędziłył 
dziesiątk i szyn  k o le jow ych , k rzyżu jąc  się za! 
sobą i  roizbiegały w  do i n ieodgadtiioną na' 
w szystk ie  strony.

K O N IE C .

a mu i m ŁMisMflłMmc

Oo 1. września r. b. jest do objęcia

posada nauczyciela
przedmiotów handlowych (książkowości, 
techniki handlowej, rachunków kupieckich) 
przy tutejszej Miejskiej Szkole Handlowej.

należy skierować do Magisuatu la miasta Poznania do 
15. czerwca r. b. 727

Nr. SŁ
KONKURS.

Rada Szkolna Powiatowa w Biłgoraja agłasza kon
kurs na następujące posady nauczycielskie:
1. Kier. Szk. 4 ki. w Biszczy,
2. „ ,  3 kl. w Hucie KrzeszowskieJ,
8, „ ,  3 k l . |  Różańcu,gminaWola-Rołanieeka,
4. ,  „ 2 ki. w Łukowej,
5 . n „ 2  k l .  w Lipinach Górnych, Gmina Potok,
6. .  ,  2 kl. w Zamchu, gmina Babice,
T. ,  »  2 kl. w AleksanJrowie i
8. ,  ,  2 kl. w Majdanie Sopockim.

WszystkU 8i- mają własny budynek I grart Podania wno- 
ł.2 na eży na ręce Inspektora Szkoinegn w  Biłjtoraju najdalej do 
J-ro lipę i b r. wymagane pełne kwalifikacje nauczycielskie i nu- 
aiznutn 6 lat ałużby. •

Sekretarz: w . z. Fnew odniciący:
A . SsU LSK l la. p.________ 72*__________ F. WOLSKI a j>

Swój do swego W»$Ł 
Józef Jórasz eo3ta,,t rl zyna
Próbki z oceną 1 druki przesyła za nadesłaniem 500 

tnk. w liście poleconym. 729
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p ł u c  S z c z e p a ń s k i  6 .  

s p r z e d a je  w  m ia r ę  r o z p o r z ą d z a ln y c h  
z a p a s ó w  d o  s ie w u  i 593

KONICZYNĘ CZERWONA
pferwstaj Jakości

ORYGINALNY OWIES SZWEDZKI
ze Svaluf odmiany Zwycięsca

ORYGINALNY JĘCZMIEŃ MORAWSKI
z Czechosfowacyi odmiany „Hanna"

Z IE M N IA K I  D O  S A D ^ i A
m  t y lk o  w a g o n o w o  g a t u n k ó w !  t y lk o  w e g e n o w )
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Ważse dla P, T. Publiczności v
[ wyjeżdżającej di ‘/ąpiel i letnisk \
a 8

aby w swoim interesie zaopatrzyła się j
I w wszelkie przybory do szycia jak ró- l
» wnież w pończo :n - skarpety, skarpetki J
I dziecięce w najtańszym i najlepiej za- ■
; opatrzonym magazynie firmy I

J. G A N C A R C Z Y K
:  K r a k ó w ,  u l.  M ik o ła js k a  1 6 . :

\ U w a g a :  Stopki do pończoch 715 •
we wszystkich kolorach. .**’ *•*♦

• V  v #* y*msOB*sa■■■■■*■>■■ ■ ■B»* *

P

D s

WYKWINTNE URZĄDZENIA

MEBLOWE
do salonów, gabinetów, jadalń, sypialń, 

biur i t. p. p o le c a  M7

KAJETAN DUDZIAK
Kraków, ul. Fioryaóska L. 47.

C l

d

Ostrzeżen ie.
Syndykat koszykarski S. A- w Krakowie 

Florjańska 32., 
zawiadamia P. T. Klientelę,

£g z w in rt sw ól sk lep  przy  
u ], G o łę b ie j  L . 14 ,

t że z firmą konkurencyjną tamże obecnie 
się znajdującą nie ma m c  wspólnego.

Sprzedaż wyrobów ** 
Syndyk atu koszykarskiego

o d b y w a  s io

w Bazarze Krajowym Rynek PI. 33

MAGAZYN UBRAŃ MĘSKICH I Obuwie robocze
.....................   . , , 7  . ! rinfłkrłnałpl iabnśri wvsvła

cywilnych i wojskowych, gotowych i na miarę.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E l 352

W. Żmuda, Kraków, ul. św. Tomasza 21.

doskonałej jakości, wysyła 
za zaliczką m  

Krakowska Fabiy a Obuwia 
Inż. Drobnieli i Epka 

KrekAw, C zarnew ic ju a  70.

MASZYN I WAGONÓW L. Zieleniewski
Spółka Akcyjna WKrakOWfe, Lwowie i Sanoku. Spółka Akcyjna

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO
z  M p . 2 4 ,0 0  Jc DOO"—  n a  M p . @ 7 ,2 0 0  € 9 0 “—

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszv „Polskich Fabryk Maszyn i Wa- 
gonóv . L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku S. A “ uchwa
liło dnia 5. lutego 1921 r .  podwyższyć knpilal akcyjny z sumy:

Mp. 11,2G0.GG0*- na Mp. 67,22^.060* -
przekazując równocześnie Rad?ie Zawiaaowczej określenie terminu oraz 
ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcyj.

Powyższa uchwala Walnego Zgromadzania Akcjonariuszy Spółki' 
uzyskała zatwiardzenie Rządu dnia 23. maja 1921 r . oraz dodalkowo 
dnia 15 lutego 1922 i została już częściowo vvkonaną przez podniesie
nie kapitału akcyjnego do sumy Mp. 42,00n.0()Ó'—.

Na posiedzeniu dnia 5. maja 192’. uchwaliła Rada Zawiadowrza 
przeprowadzić podwyższenie kapilafu akcyjnego Spółki z Mp. 42/HiO.OOO’ 
na Mp. 67,200.000’— przez wydanie nowych 180,000 szt. ppłno w płaconych 
akcyj po 140 Mp. imiennej wartości, przyznając
1) Dotychczasowym Ąkcionarjuszom prawo do poboru nowyoh akcyj 

w ten sposób że uprawnieni oni są do pobrania na każdych 5 da
wnych akcyj jednej nowej akcji po kursie Mo. 2 00* z doliczeniem o0/0 
odselek od 1. kv;iu!nLi br., że akcjom lej emisji (V-C przysługuje praw-o 
ndziału w zyskn przedsiębiorstwa począwszy od 1. kwietnia 1922.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcje oryginalne 
które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania 
prawa poboru.

3} Prawo poboru wykonane i  zgłoszone być musi w  czasie oJ i3. mnia 
1922. do dnia 13. czerwca 1922. pod rygorem ulraty tego prawa.

4) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówan całą cenę kupna z 5% odset
kami oJ 1. kwie’nia 1922 do dnia zapłaty od wartości nominalnej.

5) Nowe akcje wydane będą Ąkcionarjuszom po skonfekcjonownnia 
tychże za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłalę.

6) Zgłoszenia prawa poboru na nową emisję przyjmują do dnia 13. 
czerwca 1922.:

W  KRAKOWIE s Kasa Fabryczna u!. Grzegórzecka 51.
O ddzia ł P o lsk iego  flanku K ratowego.
Filja P o lsk iego  Banku Przem ysłowi igo.

W E LW O W IE ) Polski Bank Krajowy. 631
Polski Bank Przem ysłowy.
O ddzia ł Banku idyskontow. W arszaw sk iego . 

IV W ARSZAW IE: Bank Dyskontowy W arszawski.
W E W IEDNIU: Austryackl Zak ład  Kredytowy dla Handlu

I Przemysłu.
To w. Bankowe I Kbntórów wymiany „M ercur".

Wincenty Żabieki
organista parafii Strze
gomskiej p n s z u s l t u j e  
brata swego Jana Źabic- 
k ego, ryna Antoniego i 
Franciszki, z domu Dane
ckiej, urodzonego w roku 
1899. Jeżeliby ktoś wie- 
dz-ał o miejscu jego po- 
b’ tu, proszę dać wiado
mość pod mojem adresem: 
Wincenty Żabicki, St-zo- 
gom p. Staszów, Ziema 

Radomska. 723

IBRZĄD PARAFIALNY 
-I w Trześni p. Nadbrie- 
zie ma na sprzedaż okna 
kościelne o dębowych ra
mach, oszklone, rozmaite," 
wielkości w liczbie 31 szt. 
Bliższe informacje pisem
ne lab ustne. f 726

POKOJU jasnego, na pię
trze poszukuje urzę

dnik. /gtosz. A. Lonczac 
Aleja Mickiewicza 7 686

listowe
pocztów!:! aruystyczne, album y, ramki, port* 
Sele, karty <±© gry, poieca skłaa papieru i galanteryi

Michał Słomiany

?9 Wulkanizator1' ^
GUM AUTQM08I!1.0WYO, N3TO-

C Y K L A u n re f l ,  i§ @ W E i§ 9 W ¥ € M
I w s e lkun  robót w  i « . i r a :  wchodzących 

W ykonanie solidne. 473

k BAWOLIK
S m o le ń s k  22, ofic.

P ^ S E D S iE ^ iO K S T W O  

O fa  b u d o w y  w o d o c i ą g ó w ,  p o m p  
s t u d s le n n y ih  i o g ,< z e w a R ia  centr.

STANISŁAW RADWANEK
Kraków, Karmelicka L. 25.

wykonuje wszelkie roboty w zakres 
ten wchodzące jakoteż repe

racje w  miejscu i na 
prowincji, 

po cenach przystępnych. *u

Z B IO R O W Y

S K L E P  T Y T ON I OWY
w  Krakowie, ui. FiorjaftsRa L. 8.

Poleca najprzedniejszej jakcści

HYGIENiOZNE TUTKI
I B I B U Ł K I  BO r A P I E R O S Ó W

wyrobi fabryki

WMPYSŁAW* PAGACZA i Sp
oraz wszelk ie przybory d o  śnienia

p o  c e n a c h  p r z y s tę p n y c h . 306

D F . i i C S ? E U m r ,  i  Y a n t 6 w k Q v
k łO S “ 4 2 K Ę  B Ę B C W A  na nadrhi dząsy aezen budewany. 
orar. stolarakis tns.arja ły  dębowa, bakowa, sosnowa i. t .  & l

. p o l e  a ff lrn aa
INŻYNIEROWIE KY/IATKOWSKI, BLAZFR 1 Ska w KRAKOWIE; 
Biaro ui. Zwierzyniecka 19 .Te!. 1203. Składy u!. Pawła 11 .* '78

CZYSTO W FŁNIARE WYROBY
z  Polskiej Wytwórni trykotarzy i chodników  

w  Gi o d c i s k a

DAMSr.SE ZAKiETY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY DZ«EGINNE, SWE^TERY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
n a b yw a ć  m ożn a  16S5

w  Krakow ie w  magazynach firm :
M. Bałahuszyńska, Maryi Praus, Torębski 
i Zimler, B. Wierzejskiego, w  Związku 
F.konomicznym Kółek Rolniczych, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian. Spółka Apro- 
wizacya Miasi, Fr. Wojas ul. Łobzowska,

M. Król-Rodakowski i Ska. 
w Zakopanem: St Birtus, Związek Pensjo

natów i Hoteli.

„ G R A N U M
Ekspozytura VJ KRAKOWIE, ul. Mikotsjr.ka 2
( T e i e f .  1 4 0 5 )  p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  • n a t y c h m ia s t  w y s y ła  O e J e f .  1 4 0 5 )

WSZELKIE NASIONA
W A R Z Y W ,  R O Ś L I N  f o K O p i w Y C H

JAKOT2Z

= = = = =  Z B O Ź  J A R Y C H  — =
P e S e s a  w ła s n e j  c h o d o w i ! :

Owies Drsfoawski i odsiew Jączmień „Hanna** i odsiew
p o n a d t o  o r y g in a ln y  o w i e s  z e  S v a l6 f  (Z w y c ię z c a ,  L i g o w o ,  

Z ło t y  d e s z c z  8 o d s i e w y  t y c h ż e ) .

O r y g in a ln y  J ą c z m ie A  , 3M A N N C .“  f o r y g .  g r o c h .  „ Y i C T O R I A M

Cen:iki i offa/Cr na

w w w  i iM u m w a  •m m  B o B ^ g F B t a a a n g g ła a w B ^ L j  .■ ■■ iiiwn^iiwiaiwwimw L w tF(yaa'
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